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Nicejską najdelikatniejszz oliwę do salat poleca Firma „Zakopa 


„DNI ZDROWIA” W UŻDROWI- 
SKACH POLSKICH. 
Warszawa, 9 maja. (Tel. G. P.) 
Polski Zw. przeciwgrużliczy oraz 
komitet zwalczania raka postano- 
wily wspólnie zorganizować w rb. 
na terenie uzdrowisk Busk, Giecho- 
cinek, Druskienniki, Gdynia, O- 
twock, Rabka i Truskawiec „Dni 
zdrowia celem propagandy walki z 
gruźlica i rakiem“. Protektorat ob- 
ieły pp. Prez. Mościcka i Marsz. Pił- 
sudska. 
—O— 
WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU. 
Warszawa, 9 maja. (Tel. G. P.) 
Dziś na stacji Skierniewice wyko- 
leil się na zwrotnicy pociag towa- 
rowy. Wykolejeniu uległ parowóz 
oraz część próżnych wagonów to- 
warowych. Wypadku z ludźmi nie 
było. 
ANGLJA PRZYJMUJE AMERYK. 
PAKT ANTYWOJENNY. 
Londyn, 3 maja. (Tel. G. P.) A- 
gencja Reutera donosi, iż w wrni- 
ku decyzji, powziętej przez gabinet 
brytyjski, Chamberlain oznajmić 
ma jutro w pariamencie, iż rząd 
przyjął w zasadzie projekt amery- 
kańskiego paktu antywojennego. 
amory 
MGR. PACELLI KARDYNAŁEM. 
Rzym, 9. maja. (Tei. G. P) „Tribu- 
ma“ donosi, że rozinowy prowadzone 
przez tgr. Pacelli z Papieżem doty- 
czyły trudności przy zawarciu koi- 
kordatu z Rzeszą. Mówią lu, że mgr. 
Pacelli zostanie mianowany kandyna- 
tem i że pertraktacje w sprawie kon- 
kuradbu prowadzone będą przez mgr. 
Pizzardo, który wkrótce mianowany 
zostanie nuncjuszem w berlinie w miej 
sce mgr Pacchi. 
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CUDOWNE OCALENIE BUDNIKA. | 
Budnik kolejowy, Johu Worrel, zajęły na linji Nowy Jork - Minneapolis stracił 
przytomność i psd? na szyny. Mimo tọ nie zosia! przejechany, a zawdzięcza to 


swoim dwom psom, które uratowały ww życie. Mądre stworzenia, ujrzawszy zbli. 
żający sie pociąg. pobiegły ku niemy i zachowywały się tak uiezwykie, że waszy- 
vista zatrzymał lokomotywę O cydownem otaleniu budnika rozpisują Się szero- 
ko pisma amerykańskie. Rycina nasza przedstawia 
moment, ydy biedny człowiek z powodeprzemęczenia runął na szyny i uiechyh. 
nie nie odzyskałby już nigdy przytomności, gdyby nie mydre jego pieski... 
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-Turatkoukoski pakt o nieagresji 


MA DO NIEGO PRZYSTĄPIĆ TAKŻE GRECJA, 


Belgrad, 9. maja. (Tel. G. P.) „Vreme“ | 
donosi, że wdrożone swego czasu w Ge- 
newie rokowania miedzy Turcja a Wio- 
thami o poki nieagresji zostały sfinalizo- 
wane. Podpisanie ukiadu odroczono aż 
do ukończenia rokowań turccko-greckich | 


EPEA E REEE EA EEFE 


wlaśnie ów dramatyczny 


albowiem Grecja chce również przysła- 
pić do tego paktu, a tymczasem według 
ostatnich wiadomości rokawania grecko- 
tureckie napotykają na zaaezne trud- | 
ności, i 
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nączelng: JERZY KONARSKI. 
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EX-KRÓL GRECKI W MADRYCIE. 


Madryt, 9. maja. (Tel. G. P.) Wczo- 
raj przybył do Madrytu b. król grecki 
Jerzy, którego powitał na dworcu król 
Alfons, Primo de Rivera i szereg wyż- 
szych dostojników. B. kró! Jerzy po- 
dróżuje w ścisłem incognito i do Hisz- 


| panji przybył w celach turystycznych. 
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ROZSTRZELANIE KOMITADŻICH. 

Ateny, 9. maja. (Tel. G. P.) Według 
doniesień z Salonik, wczoraj rozsirze- 
lani zostali komitadżi bułgarscy, któzy 
przygotowywali zamach dynamitowy 
w Salonikach. > 


C 
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PRZYMUSOWE LĄDOWANIE PEL- 
LĘTIERA D'OISY. 

Bukareszt, 9. maja. 6Tel. G. P.) Pel- 
lełier d'Qisy, odbywający lot do Tokio, 


| zmuszony był wylądować. wczoraj w 


pobliżu Arad. Lądowanie nastąpiło 
wskutek złych warunków atmosfervcz- 
nych. Dopiero dziś o godz. 6.40 rano 
udało się lotnikowi przybyć to Boka- 
reszłu. 
—0—— 
NOBILE W PIĄTEK RUSZA DO BIE- 
GUNA. 


Berlin, 9. maja. (Tel. Q. P) Biuro 
Wolffa donosi z Kopenhagi, że gen. No. 
bile w piatek ma startować ze Spitzber- 
gu do lotu nad biegnnem północnym. 

PJ 
SAMOLOT WYRŻNAŁ O DRZEWO. 

Budapeszt, 9. maja. (Tel. G. P.) Wczo- 
raj wieczorem: samolot łecący z Przesz- 
burga do Budapesztu pod Pistyan w gę- 
stych mgłach najechał całym impetem 
na olbrzymie stare drzewo i został roz- 
bity. Pilot ponióst śmierć. 
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H Dzisiaj, Gzwartek 10-go b. m. próbne gotowanie 
najzorowszej Kawy Hag bez kofeiny. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 11, maja 1928. 


Nasz sojusznik rumuński. 


POWODY TRUDNOŚCI, Z KTÓREMI WALCZY OBECNIE ERÓLESTWO RUMUNJI, — O CO CHODZI PRZE- 
— BRAK ZASADNICZEJ IDEI PAŃSTWOWEJ. -- GZEGO ŻYCZYMY 


GCIWNIKOM RZĄDU BRATIANU? 


Lwów, 10. maja. 

Grożne wrzenie, w ostątnich mije- 
siącach chronicznie trapiące Rumunię, 
Zwraca dziś ku termu krajowi oczy 
Europy. Wieści dziwne, wprost —- jak 
òw „marsz chłopów” -—. niesamowicie 
brzimiące w XX wieku, przenikają za 
granicę pomimo  miesłychanie bez- 
wzęlędnej cenzury, a może właśnie 
dzięki niej urastają do rozmiarów nie- 
kiedy qrzesadnych. „Kraj na wulka- 
nie“ — oto w czem zamyka się dzisiej- 
sza. opinja o Rumunii. 

Aby ocenić trudności, z jakiemi wal- 
czyć musi to królestwo bez króla, na- 
leży przedowszystkiem wziąć pod u- 
wagę charakter ludności. Wieki wy- 
iworzyły tam typ wybitnie mieszany; 
składają się nań resztki ludów, które 
przewędrowały ową ziemię żyzną i ga- 
praszającą do osadnictwa, resztki Sey- 
tów, Pieczyngów, Hunów, Kumanów, 
Awarów, kolonistów rzymskich, Go- 
tów, Daków, Gepidów, Bułgarów. Od- 
majdziemy w typie etnograficznym ru- 
muńskim ślady wehtoniętych Słowian, 


rasy germańskiej, fińskiej, mongol- 
skiej. 

Częstokroć takie krzyżowanie ras 
daje wyniki korzystne. Wytwarza 


szczep silny i żywotny. W tym wypad 
ku jednak z przyczyn, których nauka 
jeszcze wyjaśnić nie umie, dziejowy 


proces mieszania ras na terenie Ru- 
amunji przymióst rezultat ujemny. Po- 
wstal typ słaby. Na tle dzisiejszych 


waramków życiowych wyraża się to 
w Hezmych niedomaganiach charakte- 
rm narodowego, Którego analiza prze- 
kracza ramy tych uwag. Wystarczy 
wskazać na rzecz najistośniejszą : brak 
silnego zmysłu państwowego. 

Wojna i jej zmienne koleje pogar- 
szyły tylko ów stan rzeczy. Wojna 
wydana i prowadzona nie w imię pałę- 
żnego porywy, czy ofliarnej obrony, 
lecz w następstwie ohłodnej knpiscko- 
politycznej kalkulacji, nie mogła oczy- 
ście ducha i przetopić go w żarze wiel- 
kich uniesień. Wygrana na innych 
frontach przyniosła zysk niewątpliwy. 
Dziś sami Rumuni zdają się dostrze- 
gać, że zysk ton był jednak zbyt wiel- 
ki. „Wielka Rumunja“ traci zbyt dużo 
energi na trawienie przyznanych jel 
obszarów, na defonzywo, prowadzoną 
tówyocześnie ku wschodowi i zacho- 
lowi. 

Z chwalą Śmierci króla, który dzięki 
aiczeaprzeczonej indywidualności u- 
miał wirzymać w karbach rozpolityka- 
waną górę i fermentujące niziny, roz- 
poczyma się okres uajkrytyczniejszy. 
Władza, spoczywająca w rękach Rady 
tcgencyjnej, staje się przedmiotem 
walki konkarencyjnej i zakulisowych 
intryg. Osoba b. następcy tronu, choć 
położenia nie upraszcza, nie jest josz- 
cze czynnikiem dominującym w tym 
kryzysie. Wszak «4, którzy występują 
dziś do ntwartej akcji przeciw gabine- 
«owi Bratianu, zastrzegają się, że nie 
wafezą s prawa ks. Karola, ale o wol- 
mość, o usunięcie „złego rządu”, opar- 
tego u kamarylę, o oczyszczenie ga- 
trytej atmosfery politycznej. 

Nie trzeba dodawać, żn wśród potęg- 
gującego się rozstroju nie zasypiają, 
sprawy komuniści. Ich rola nie ograni- 
cza się do koncentrowania wojsk na 
granicy besarabskiej. Wpływy komu- 
nisłyczne sięgają bardzo głęboko. Wy- 
vróbowane melody anarchizacji społe- 
czeństwa, czemu z takim wysiłkiem a- 
piera się Polska. na gruncie rumuń- 
skim przynęszą, owoce realne. 
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RUMUNII. 

I inaczej być nie może tam, gdzie 
niema wyrażnej tradycji narodowej i 
państwowej, gdzie rząd jest niepopu- 
larny, gdzie nie zdołał sig wyłonić ani 
dość poważny amtoryłet, ani żadem 0- 
średek siły. Idea monarchiczna, która 
zasadniczo jest takim ośrodkiem kon- 
centracyjnym dla społeczeństwa, utra- 
ciła swój blask od chwili, gdy tron, 0- 
pusłoszały w sposób dla dynastii 
przykry i upokarzający, zajęła niewy- 
raźna, w sobie rozdarta Rada regen- 
cyjna. Nie dostaje Rumunii tego, 
co Polsce dał Marsz. Pilsudski: idei, u- 
cieleśnionej w zorganizowanych kad- 


Inerasujące 


Warszawa, 9. maja. (ps.) Na posie- 
dzeniu połączonych sejmowych komi- 
sy) prawniczej i konstytucyjnej, rozwi: 
nela się bardzo interesująca dyskusja. 
Sprawa, o którą chodzi, była kością 
niezgody między rządem a Sejmem u 
biegłym, który uchylił dekret prasowy 

Prezydenta Rzplłej, a mimo te dekret 
ten dalej obkowiąrywał i ohowiąznie, 
gdyż Min. sprawiedliwości stał na sta- 
nowisku, że uchwała Seimu nie wy- 
storczą da zchylenia dekretu i ża do 
tega konieczna jest specjalna ustawa 
sejrmowa. Uchwalono wniosek p. Lie- 
bermana, że projekt noweli, jaki. zgło 
sili socjaliści, jest zgodny z Konstytu- 
cją. Wśród dyskutantów znalazł się 
również poseł ks. Radziwiłł z Jedynki, 
którego przemówienia na komisji byłe 
debiutem parlamentarnym, pełnym 
sukcesu. Przemówienia tego wyśsłu 
chała komisja z wielkiem zainterego- 
waniem. Ks. Radziwiłł powiedział m, 1: 
„Niektórzy panowie mówili e momen- 
cie siły. Jak na ekranie widzieliśmy 
pułk. Wieniawę-Dingoszowskiego, któ 
rego cień galonujący na.koniu prze 
szedł przed nami, Ja mogę powołać się 
na zupełnie inma siłę, która w naszem 
obeenem Wysokiem Zgromadzeniu bę- 
dzie odgrywała rolę To jest siła tej Hi. 
czebnej większości, która mniejsguść 
przegłosuje. To jest obcjktywna praw- 
da i słaba strona każdego parlamen- 
taryzmu. Moglbym się powołać na kla- 
syozne powiedzenie z.parlamentu ap- 
gielskiego: „Macie panowie racje, ale 
głosować będę inaczej”. I tutaj także 
nie jesteśmy wolni od tego pierworod- 
nego grzechu każdego parlamentu. 

W dyskusji podniesinno zarzuł, że 


Warszawa, 9. maja. (ps.) Kandyda- 
tura posła hr. Gołuchowskiego na wo. 
łewodę lwowskiego — o czam ostat- 
nio lansowane były pogłoski w prasie 
— jest już w tej chwili nieaktnalna. 


rach obywałeli. Boć parodją jest ru- 

i muński faszyzm. 

| Te brak myśli przewodniej odbija 

| się również w polityce zagranicznej. 
ilustruje to pierwszy z brzegu przykład. 
Gdy z jednej strony cała racja stanu 
rumuńska przemawia za możliwie ści- 
słem, przez żadne zgrzyty niezakłóco- 
nem oparciem się o Polskę, z. drugiej 
widzimy bezmyślne, miepotrzebne a 
jątrzące prześladowania szkolnictwa 
polskiego na Bnkowinie, lub wędrującą 
po naszych komisjach sejmowych 
krzywdę, jakiej doznali obywateli pol- 
sey w Besarabii. 


rzemówienię K$. Janusza 


na posiedz niu komisji prawniczej i konstytucyjnej. 


NIG CZAS NA WSKRZESZANIE KONTLIKTÓW Z RZĄDEM „DLA ZASADY”. 
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Sprzeczności takie są szkodiiwe, są 
zjawiskiem abenrdalnem z punkta wi- 
dzenia polityki rozumnej. 

Przy tem jednak wszystkiem nicze- 
go bardziej sobie nie życzymy, jak wy: 
Prowadzenia państwowej nawy Ru- 
mau na czyste, spokojne wady. I nie 
bardziej nie niepokoi mas, jak dojrze- 
wające de katastrofy wypadki obecne. 
Bo można Rumunów lubić lub nie lu- 
bić, można cenić wysokn tych „spadko- 
bierców Rzymian“ i „Francuzów 
Wschodu“, iub widzieć u nich prze- 
ważnie wady, ale zaprzeczyć jednego 
nie można: że z chwilą katastrofy u na 
szych poiudniowo-wechodnich rubieży 
stan równowagi w tej części Europy 
zostałby gwałtownie zachwiany. l bu- 


rza ż wolą naszą czy wbrew woli 
wstrząsnęłaby również tem, co zdo. 


byliśmy kosztem najcięższych ofiar — 
pokojową praca- Polski 
CE PETET 


RaiziwiHa 


(Telęjonem od naszego korespondenta). 


wprowadzono moment politycsay, 
zwracam jednak uwagę, że moment po 
lityczny tkwi mprzedewszystkiem we 
wniosku, mak 
jeszcze głębiej, bo to wszystko, co się 
w tej sali odbywa jest epizodem pewnej 
walki, która trwa w Polsce nię od dwu 
lat, nio od zamachn majowego, lecz od | 
wimęego początku isłnienia naszege 
państwa, tj. walki między parlamentem 
a władza wykcnawczą. Jest to walka 
między parlamentem a Mama. Pil- 
sud size. = 

Rzeczowo, objektysnie i państwowa 
biorac wprowadzenie uchwały jest szko. 
dliwe, jeśli się będzie tłumaczyło, że 
Sejm ma prawo zwykłą uchwałą zmie- 
niać postanowienia p. Prezydenta. Znaj- 
duję się w dziwnej sytuacji, że jako kon- 
serwatysła będę występował w obronie 
pewnej zasady demokratycznej. 

Poseł Lieberman: Oby się to PE: 
rzało częściej! 

Ks. Radziwiłł: I to właśnie polemizu- 
jąc z panem. Oczywiście my się zupełnie 
nie znaliśmy i mała się znamy. Patrzy- 
my na siebie nie przenikając naszych 
wewnętrznych przekonań, tylko patrzy- 
my się na pewne etykiety. Otóż ja wsze- 
dłem z etykietą w skórze żubra i zaco- 
fanego reakcjonisty. Panowie mi dali hu- 
morystycznie, ale w bardzo wyraźny spo- 
sób zaraz na picrwszem posiedzeniu do 
zrozumienia, że wchodzę tutaj jako rs- 
dzaj politycznego trupa na urlopie. 

P. Lieberman i p. Prager; Ja nie. 

Ks. Radziwiłł: Tak się panowie na 
mnie patrzył, a ja muszę powiedzieć, że 
z pewną obawą pałrzyłem na p. posła 
Lieberniana, którego wyobrażałem sobie 
jako tego Samsona z rózwianym włosem, 


Kinoteatr Film jaki go nie widziano! 
PALACE | Czerwony Bies a 
Legjonów 8. $"perszłanie” „Ufy* 1 G "Cźiź szonu! | 


P. GOŁUÓDWSH ne Jest. kandydatem 


na wojewodę Iwowskiego. 


(Telefonem oq naszego korespondenta) 


Kto będzie następcą p. Wojewody Bor- 
kowskiegu, jest niewiadome, tem bar- 
dziej, żę chwilowo sprwa ta mie jest 
w rzędzie rozpatrywana - 


—:— 


którym dyskutujemy i. 


z niezmierną siłą wsirząsającego kolum- 
ny, na których spoczywa cały gmach na- 
szego dzisiejszego ustroju i prawodaw- 
stwa. Wstrząsa tak mocno, że ten cały 
gmach się na nas wali i grzebie przede. 
wszystkiem mnie pod swymi gruzami. 
(Wesołość; A dopiero na tych gruzach 
buduje się coś nowego. Jestem nieztuier- 
nie uspokojony. Miałem przyjemne wi- 
dowisko, że p- Lieberman zasiada Sobie 
spokojnie przy zielonym stolika ł zaczy- 
na bronić bardzo wymownle juź jako 
prawnik i jako mecenas praw burżuazy j. 
nych, tych samych, o których myślałem, 
że będzie je zwalczał Otóż to mnie uspo- 
kaja i nie tracę nadzieji, że ną tym tere. 
nie się z p. Liebermanem zaprzyjaźnimy, 
a może się on przekona, że moja skóra 
nie jest tak bardzo niebezpieczna, jak 
już dzisiaj się przekonuje, że porówna- 
nie z Pisma Świętego a wilkach i, owczej 
skórze nićma żadnego zastosowania do 
p. Liehermana, owszem da się odwrócić. 

P. Kiernik apelował do nas jako bli. 
sko stojących rządn, abyśmy wpływali 
na-rząd, hy ten zatargów takich unikał, 
W odpowiedzi mogę się powałać na sło. 
wa p, Premjera Marsz. Piłsndskiego w 
chwili otwarcia Sejmu, że pragnie współ 
pracy i że do żadnego konfliktu rząd nie 
dąży. Obcenie w Polsce ani na świecie 
nie żyjemy w czasach takich, ażeby wy- 
woływanie niepotrzebnych konfliktów 
między władzą ustawodawczą a wyko. 
nawczą były z punkta widzenia polityki 
międzynarodowej i polityki gospodarczej 
pożądane. Bodajhym się mylił, ale przy- 
chodzi okres bardzo ważnych trudności 
międzynarodowych gospodarczych, być 
może i politycznych i sądzę, że panowie 
uwierzą Ww szczerość moich przekonań, 
jeżeli na tej komisji pozwolę sobie także 
i pod tym względem pewien ostrzegaw- 
czy głos poduieść*, 

EJ 

Poseł Kiernik (Piast) zgłosił wniosek: 
Nie kwestjonując prawa Sejmu do uchy- 
lania rozporządzeń Prezydenta Rzpltej, 
komisja oświadcza się ze wzgłędu na y- 
trzymanie pewności i ciągłości pracy, za 
uchylaniem i zmianami rozporządzeń na 
drodze ustawodawczej. 


Z 


na cele T.S.L, 


Nr. 3496 


„GAZETA PORANNA" z dwa 11. maja 1528. 


Mobilizacja armii Japońskie 


Wysyłka nowej dywizji japońskiej do Chin. 


Tokio, 0. maja. (Tel. G. PO Reuter 
donosi, że wo'ska japońskie podejmą 
ochronę linji kolejcwych, lecz kon- 
irola tych liny spoczywać będzie nadal 
w rękach Chińczyków, Gdy {viko nic- 
bezpieczeństwo minie, oddziały japoń- 
skic zostaną wycwiane. Zaprzeczają tu 
pogłoskom. jakoby wajska japońskie 
wkroczyły do Tsi Nan Fu celem po- 
wstrzyjnunia marszu wojsk  południo- 
wych na północ. Rokowania o Urep- 
lowanie  zatargu chińsko-jap0ńskieqo 
zastaną, podjęte w Mankinie. Minister- 
stwo marynarki  posiżnowiły wysłać 
do Szanghaju dwa krążownika. 

Tokio 9. maja. (Tel. G. F) Spodziex 
wają słę tu, że będzie wydany rozkaz 
mobilizacji armji japońskiej. Mikado po- 
zwolił na wysyłkę dywizji wojsk do Chis, 
Wyngsi ona wraz z oddziałami telegra- 
ticznymi kolejowymi i lotniczymi 15.000 
zołnierzy. 

Londyn, 2- 
ska japońskie 
raj na sterakości 5 miu 
Tsi Nan Fu—-Tsing Tao. 
tego, 70 cudzoziemców apuściło mia 
alo. Na terenie konesan japońskiej po- 
zostali jedynie Janoñezvev, 

Londyn, 3. maja. (Tel. G. P.) Z Szan- 
gbaju donoszą, że pułożenie w Chinach 
znacznie się zaostrzyło wskutek obsadze- 
nia linji Czing-Tan przez Japończyków, 
Z Tokio donoszą, że rząd japoński zmo- 
bilizował ostatnio 50 tys. ludzi. 

Tokio, 9. maja. (Tel. G. P.) Pięć 
kommnanji piechoty otrzymało polece- 
mnie natychmiastowego udania się do 
Tien Tsinu. Siedm konirtorpedowców 


RADA MIN. ZAJMIE SIĘ USTAWĄ 
AMNESTYJNĄ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


maja ilel. Go Po Woj 
zdołałw obsadzić wozo- 
tinię kolejową 
Korzystając z 


Warszawa, 9. maja. 
komisja prawnicza, 
wnioskami PPS : Lkralńiców o amne- 
stje dla nrzestępców politycznych. 
Wieemin. Gar zakomunikował, że Min. 


(ns Sejmowa 
zajmowAła się 


sprawiedliwości wypracowało jaż 
projekt ustawy amnestyjnej, która 


znajdzie się na najbliższem posiedze- 
niu Rady Min, Woboe tego komisja 
postanowHa  wdroc: ię kwestje do 
czasu załatwienia, przez Rade Min. 


jej 
Następne posiedzenie Rady Min. od- 
pędzie się w piatek, 

JA 


MARSZ. PIŁSUDSEI WYPOCZNIE 
W RABCE. 

ITelefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 9%. maja. (ps) Wedle ohie- 
Eających pogłosck Marsz. Piłsudski ma 
w bież. tygodniu jeszcze udać się do Su- 
lejówka, skąd następnie za poradą leka- 
rzy wyjeżdża do Rabki w Małupołsce, 
gdzie ma spędzić swój wypoczynek po 
chorobie. 

m Pp 

POSEŁ MALINOWSKI SKARŻY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 9. maja. (ps) Poseł Mali- 
nowski, któremu zarzuciła p. Bełcikow. 
ska współpracą z ofenzywa policji, posta- 
nowił sprawe skierować do sadu o 
oszczersiwo. W liście do redakcji „Ro. 
holnika” zaznacza on, że z p. Bełcikow- 
ską w momencie, gdy się dowiedział — 
że współpracuje ona w dcfenzywie, zer- 
wał wszelki kontakt w r. 1920. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


| 
he 
| 


odpłynęlo wczoraj wieczorem do Kan- 
tonu, Amoy i Fu Czeu, zaś cztery in- 
skierowane zostaną miebawem do 
Chin połudn. Ogólnie wyrażają tu oba- 


| wę, aby napięcie stosunków chińska 


japońskich nie nległo jeszcze daleze- 
min pogorszeniu. Panuje nadzieja, Że 
vojska japońskie zostaną wycofane, 
gdy tylko będzie to możliwe. 


I 


N. Jerk, 9. maja. (tel. G. P3 Amba- 
sador japoński w Waszyngtonie Madsu- 
deira zjawił się wczoraj późnym wieczo- 
rem u Kelloga i zawiadomił go, że rząd 
japoński poczynił zarządzenia wojskowe 
w Szantungu jedynie w celu ochrony ży- 
cia i mienia Japończyków oraz cudzo- 


ziemców Í że będzie Się ścisłe trzymał 
trakłału waszyngtońskiego z r. 


1922. 


| 


: kich sprawach, za wyjątkiem 
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DAN 


ŻADNYCH ZMIAN W RZĄDZIE NIE 
BĘDZIE. 

Warszawa, 9. maja. (Tel. G. P.) Pra- 
sa warszawska nie przestaje się w dal- 
szym ciągu zajmować: wynikami wczo- 
rajszej kanferencji ministerjalnej na 
Zamku Z przebiegu narad wynika, że 
żadnych zmian w łonie gabinetu nie 
będzie i że Szefa Rządu w czasie jego 
wyjazdu zastępować będzie we wszyst- 
spraw 
wojskowych, zagraniczźnych i współ- 
pracy rządu z parlamentem p. Wice- 


premjer Bartel. 


m 


Ks. Karol zabiega 0 pozwolenie 


na pobyt w Anglii. 


WEDLE INNYCH WERSJI SIARA SIĘ ON O WYJAZD DO AMERYKI. 


Londyn, 3 maja. (Tel 6. P3) 
Książę Karol rumuński zamierza Wy- 
stosować dy angielskiego minie 
Spraw zagranicznych pisma, w iaa 
zohowiąznie zie zaniechać wszelkiej 
działalności politycznej o ile coinięty 
zostanie nakaz wyjazdu. Książę Karo] 
zaprzecza stanowczo jakoby miał za- 
miar brać nezi w jakiemś sprzysię- 
żemiu przeciwko obecnemn  Tządawi 
rumnńskiemu. Chce jeszcze kilka. tygo- 
div zabawić w Anglji, tak długo, do- 
póki nie weźmie go jego ojczyzna. 
„Daily Ghroniekle" donosi, że Karola 
wezwano, aby do piątku wieczorem 
opuścił pailai Mię a Sa Tribune" 


| 
| 
| 
| 
| 
i 
j 


(wiedzi, że książę Karo! zamierza u- 
dać się do Ameryki i że już wniósł 
podanie o prawo wyjazdu. 


WYPIERAJĄ SIĘ GO. 
Busareszł, 3. maja. (Tel. G. b. 
W kołach politycznych panuje przykre 
ździwienie w związku z ostatniemi po- 


czymaniami ks. Karela. Koła te uwa- 


| 
| 
| 
I 


| żają, że książę Karol padł raz jeszcze 


ofiarą swego awanturmiczego  otocze- 
nia, które go kompromituje. Żadne 
stronnictwo nie myśli o popieraniu 
skompromitowanej sprawy księcia. 
Praga, 9. maja. (Tel. G. P.) Dzien- 
niki donoszą, że kongres w „ab Julia 


tatnie dni sprzedaży 


LOSÓW I-ej KLASY 


Polskiej Państwowej Loterji 
w największym i najszczęśliwszym Kantorze 


„NADZIEJA, Lwów, Sykstuska”6. 


700.000 złotych! 


Ponadto wygrane: 
po Zł. 400.000, 300.000, 100.000, 80.000, 75.000, 
70.000, 50.000, 40.000, 35.000, 25.000, 26.000, 15.000, 
10.000 i t. d. i t. d. 


24 miljonów zlotych. 


WaS” CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ! 


Loterja Państwowa przynosi tysiącom ludzi rokrocznie bogactwo 
j dobrobyt. 
Zamówsje jeszcze dziś, albow'em zapas losów na wyczerpaniu. 
mówienia wysyłamy natychmiast oryginalne losy, załączają: plan gry 
i sasz b.ank.et P. K. O. na bezpłatną przesyłkę należytości. 


Giągnienie już 19. i 21. maja b. r. 


Ceny losów: 1/4 losu zł 10—; 1/2 losu zł. 20—; 1/1 los al. 40 — 


GŁÓWNA 
WYGRANA 


Ogółna suma 


wygranych ok. 


Łoterji Klasowej 


Należyłość VAS 
do łosów dołączonym. 


W tem miejscu wyciąć i wypełnione przesłąć 
nain w liście. 


KARTA ZAMÓWIEŃ. Po. 


Do „NADZIEJI, Lwów, Sykstu:ka L 6. 
Niniejszem zamawiam do J, klasy Państw. 


aas e „losów całych po zł 40—, 
+»... losów połówek „ zł. 20—, 
e.a.. łosów ćĆwiartek „ zł. 10— 


G-gooze uiszczę rd otrzy” 
| maniu losów błankietem P. K. O. przez firmę 


Ime M NAZWISKO e ares cda de Gaz ABT. E 
ak > aa h reds 


Klasowej 


Na za- 


| byl calkowiee sbcy przedsięwzięciu 
księcia. Nar. stronnictwo chłopskie za 
strzega się, że mema me wspólnego z 
ks. Karolem. 

Londyn, 9. maja. (Tel. G. P) Lord 
Rothermere miał oświadczyć, że mie- 
ma nic wspólnego ani z awanturni- 
czymi planami ks. Karola, ani z jego 
manifestem, który chciano wydruko- 
wać w zakładach „Daily Mail". 


ARESZTOWANIE 2 DZIENNIKARZY. 

Bukareszł, 9. maja. (Tel. G. P.) Rząd 
zarządził aresztowanie 2 dziennika- 
rzy, którzy w związku z kongresem w 
Alba Juijo rozpowszechniali kłamliwe 
wióści o marszu 3 kolumn chłopskich 
na Bukareszt, oraz pogłoski, jakoby sze 


reg osób poniosło śmierć, lub zostało 
rannych. 
KONCENTRACJA WOJSK NAD GRAM. 


CA RUMUNJI? 

Berlin, 3. maja. (Tel. G. P.) Jak się 
dowiaduje korespondent Ajencji wschod- 
niej krążą tu niesprawdzone dotychczas 
pogłoski, że Sowjety skoncenirowały na 
granicy Fesarahji 4 dywizje wojsk. 


POLSKA POMOC DLA OFIAR KATA- 
STROFY W BUŁGARII. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 9. maja. (ps) Polski komi- 
tet pomocy ofiar trzęsienia ziemi w Buł- 
garji na skutek telegramu dra Wroczyńt 
skiego postanowił zakupić za 10 tys. zł. 
szczepionek surowicy i przesłać je do 
Butgurji, gdzie zostanie uruchomione po- 
nadto specjalne laboratorjum bakterjo» 
logiczne. 


a MME 
ARESZTOWANI ZA NADUŻYCIA 
CELNE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 9. maja. (ps) Przed kilku 
dniami doniesiono o zawieszeniu przez 
nadzw. komisję do zwałczania nadużyć 
9 urzędników i funkcjonarjuszy cel- 
nych i kolejowych w urzędzie ecinym 
Warszawa - Gdańsk. Delegat komisji 
ppułk. Nowosielski zawiesił areszt śled. 


czy nad Aleks. Kęsiekim, Aleks. Szaj- 
kowski, Antonim Fudakowskim, Bron, 
Barankiewiczem. 


— 0- 

BRAUN PRZEZ POLSKĘ UCIEKŁ 
DO MOSKWY. : 
maju, el GF RISAS 
Rundsehau“ podaje pogłoskę, że Otto 
jraun, uwolniony w kwielniu br. w 
sensacyjny sposób z więzienia w Moa- 
bicie, przybył obecnie do Moskwy. 
Braun miał ukrywać się przez 14 dni 
w Berlinie, a następnie uciec przez 
Czechosłowację i Polskę do Moskwy, 


Berlin, 9. 
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Głosy z daleka i z blizka. 


POKŁOSIEĘ JUBILEUSZOWE HENRYKA ZBIERZGHOWSKIEGO. 


Lwów, 10. maja. 

Znakomity pisarz Kornel Makuszyń- 
ski pisze w „Wawszawiance*: Dnia 
5. maja przedstawieniem  uroczystem 
sw Teatrze i bankiełem uczcił Lwów 
pisarza, który z całej przedwojennej 
wspaniałej gromadk! literackiej, niemal 
jedyny dochował wierności uwielbia- 
memu swojemu miastu i przeżywszy 
w miem dole i niodoło, pracuje w niem 
dalej pięknie i pożytecznie. Jest to 
posła Henryk Zbierzchowski. Nieda- 
wno z okazji wystawienia jego ślicznej 
hajki pt. „Orlęta” w Teatrze Letnim 
cddaliśmy należyty hołd temu pisarzo- 
w: ọ bujnym talencie, który przez lał 
"mzydzieści piórem złocił swoje nazwi- 
sko, dziś we Lwowie otoczone nie tyl- 
ko szacunkiem, lecz zarówno wielką 
miłością, Zbierzchowski jest jedną z 
najpopułarniejszych postaci Lwowa 
i każdy tam wie, że ten skromniutki 
człowiek jest to poeta, całem sercem 
i duszą związany ze swojem niiasteną 
m każdy wie, że w tej figurze cypana, 
który poza roszią świata wie widzi, 
mieszka dusza jasna, dobra i pełna 
młodzieńczego entuzjazmu. Niebyle- 
jaki pocta jest też nie bylejakim mu- 
zykram, ko propuiaruym jost i tez w tej 
dziedzinie. Chleb codzienny wyrabia 
w urzędzie podałkowym, «a wino wa 
wyłagnej, bowiem poetyckiej twarzy 
winnicy. Za ta promicnistą miłość dla 
swojego miasta, któremu ofiarował ca- 
lą swoją twórczość, uuzczą go we 
Lwowie tak serdecznie, jak to tam 
tylko umie,ą. Jeżeli zaś obok uścisków 
i wiwatów ofiarują mu w dzień jubi- 
łeuszu i nagrode literacką Lwowa, bẹ- 
dzie lo sprawiedliwy czyn i piękny. 


> a 


Lwowska prasa ukraińska, zwykle 
lak wstrzemięźkwa w osądzie wypad- 
ków z kulturalnego życia polskiego 
Lwowa, g okazji jubileuszu poświęca 
Henrykowi Zbierzchowskiemu obszer- 
ne i w ciepłym tanie utrzymane arty- 
EEEEEEEOZEZZZEOZZZRZOZY $—|"o—o || win 


BILETY OKRĘGOWE NA KOLEJACH 
POLSKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 9. maja. (ps) Z dniem 
1. czerwca wprowadzone zostaną w Pol 
sce na kolejach bilety okręgowe. Upo- 
ważniają one do przejazdu III kl. z 
wszystkich miejsc pociągami osoko” 
wemi i pospierznemi w obrębie jednej 
lab 2 dyrekch kolejowych na calym 
obszarze Polski. Bilet okręgowy na je- 
dna dyrekcję kosztować Będzie 140 2ł., 
na dwie 170 zl, ma całą Polskę 259 
zł. Bilety to są miesięczne, półroczne i 
mczne. Bilety ulgowe t zw. świad- 
czonia wydawane zazwyczaj tam i z 
powrotem dla wyjeżdżających na wy- 
poczynck świąteczny w okolicy pod- 
miejskie na razie wprowadzone nie 
bedą. 


a > 
SKAZANIE KAPITANA ZA ZASTRZELE- 
NIE 2 LUDZI. 

Warszawa, 8. maja. (Tel. G. P.) Sąd 
okręgowy rozpatrywał sprawę kap, Ta- 
deusza Pelrulewicza, który trzy lata te- 
mu, jadąc w nocy wozem z Węgrowa do 
Sokołowa wystrzałem z karabinu zabił 
dwóch żydów, reagując na rzekomą obra 
zę przez nich żołnierza. Sąd wojskowy 
skazał kap. Petrulewicza na 15 miesięcy 
twierdzy. W motywach sąd powołał się 
na śwłełną bojową przeszłość kap. Po- 
trulewieza, oraz na to, że działał on w 
obronie bonoru munduru. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


kuły. Uderzają glębokiem ujęciem i li- 
teracką kulturą sylwetki jubilata pióra 
dra Rudnickiego w „D:le* i Hofubca 
w „Nowym Czasie”. 


— = 


Cała prasa czechosłowacka ze „Sle- 
venskim Vychodem' na czele, przypo- 


Komisia bwóżetowa omawia resort 


mimając niedawny pobyt Zbierzchow- 
skiego w Koszycach poświęca poecie 
Iwowskiemu słowa ciepłe i serdeczne, 
| zapowiadając w najbliższej przyszłości 
j wyjście jego powieści „Stepowa 
| nienka' w języky słowackim. 
Eo 


pa- 


Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 


DEBATA NAD BUDŻETEM WOJSKOWYM W PIĄTEK, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 9 maja. (Tel. G. P.) 
Podczas debaty nad budżeiem świa 
towym p. Kornecki (Klub Nar.) 
na wychowanie fizyczne. Mówca 
wnosi o skreślenie 8 miljonów ( 10) 
jest przeciwny zmniejszeniu cta- 
tów w Kuratorjach. 

P. Langer wnosi o zmniejsze- 
nie funduszu na wychowanie fizy- 
czne o 5 miljonów, z tem, aby su- 
ma ta przeznaczona była na budo - 
wę szkół powszechnych i żąda 
zwiększenia pozycji na szkoły za- 
wodowe o 500.000 oraz wyasygno- 
wania 100.000 zł. na zapoczątkowa- 
nie budowy Politechniki w Łodzi. 

P. Pruchnik (PPS) wnosi, aby 
taksa administracyjna w szkołach 
była skreślona oraz wstawić jeden 
miljon na szkoły zawodowe. 

Głosowanie nad budżetem oświa- 
ty w piątek rano. 

Warszawą, 9. maja. (bs) W wyniku 
konforencji Marsz, Daszyńskiego z 
prezesem komisji budżet. ustalono, że 
budżet Min. spraw wojsk będzie rozpa- 
trywany we czwartek lub w piątek. 
Dziś komisja po ukończeniu dyskusji 


j nad budżetem Min. oświaty rozpoczęta 
obrady nad budżetem Min. spraw wew. 
P. min. gen. Składkowski jesl obecny 
na komisji, do tej chwili jednak głosu 
nie zabierał. Prawdopodobnie odpowie 
wszystkim dyskutantom pod koniec 
komisji. 


| 

| 

| 

| 

| 

| INCYDENT Z P. PRAGEREM. 
| Werszawa, 9. maja. (ps) Na nocnom 
i 

| 

li 


posiedzeniu komisji budźetowej doszło 
do incydentu, z powodu którego obrady 
zostaly przerwane. Gdy p. Prager 
(PPS) poruszył sprawę nadźnżyć %0- 
pełnionych w wyborach, przewodu- 
czący komisji zwrócił mu uwago, że 
na porządku dziennym znajduje Się 
co innego mianowicie budżot Min. spr. 
| wewn. i bedzie zmuszony -— o ile 
| mowca nie zastosuje się do lego -— 
| przerwać obrady komisji P. Prager 
i przemawia! dalej na swój temat, za co 
| został wezwany do porządku Wresz- 
cie p. Byrka, odebrał p. Pragerowi głos. 
Nad tem wywiązała się krótka dysku- 
sia formalna, poczem posiedzenie ko- 
| misji zostało przerwane. Poseł Ryrka 
jutro rano odbędzie konicroncję z 
Marsz. S$cimu Daszyńskim, 


SHandalięzne zn eważene polskich 


sportowców w Glańs'u. 


Z TAKIMI „SIORTSMENAMI* NALEŻY ZERWAĆ STOSUNKI. 


Gdańsk. 9. maja. (Tel. G. P.) „Gazeta | 


gdańska“ donosi, że podczas meczy od- 
bytego pomiędzy polskim klubem „Ge. 
danja“ i niemieckim „klubem Nowego 
Poriu* pięciu polskich graczy zostało po- 
ważnie pokaleczonyckh przez Niemców. 
„Bezstronny” sędzia — jak stwierdza pi- 
smo -—— nie zwrócił na fakt ten uwagi 


i dopuścił prócz tego do znieważenia 
barw polskich przez niemieckich graczy, 
Wreszcie jeden z footbalistów niemie- 
ckich pobił 14-letniego chiopca Polaka. 
Społeczeństwo polskie w Gdańsku jest 
w najwyższym stopniu oburzone zacho- 
wąniem się sędziego i sportsmenów nie- 
micekich. 


Roziuszony konduktor Varaner Sanczyn 


SZCZYPCAMI OD BILETÓW ZŁAMAŁ SZCZĘKĘ 


Łwów, 10. maja, 

(—) W połowie grudnia 1935 r. 
konduktor kolejowy Michał Sawczyn 
przyszedł do łampiarni na dwarcu głów 
nym i ni stąd, ni zowąd rpoczął lżyć 
Polaków, wygłaszając szereg zdań w 
tym sensie, że należy zrobić wreszcie 
porządek i wszystkich Polaków wy- 
mardować.  Fozhoworem tym zrazu 
cierpliwie przysluchiwał się lampiarz 
Władysław Pelczar. Kiedy jednak przy 
brały one już formę nie do zniesienia, 
począł go miłygówać. Sawczyn uderzył 
wóważas Pelczara. w twarz i szczypca- 
mi, słażącemi do dziurawienia biletów 
złamał mu kość szczękową tak, że Pel- 
czar przez długi czas pozostawał w. lg- 
czeniu szpitalnem 


Wczoraj Sawczyn za powyższy czyn 
odpowiadał przed sędzią Łyczkow- 


„LAGHOWI”. 

skim, który po przesłuchaniu świad- 
ków zasądził go ma cztery tygodnie a- 
resztu z zawieszeniem kary. Przeciwko 
temu wyrokowi prokurator zgłosił .od- 
wołanie. 


| TEET 


` 


macie A | 
Na marginesie, 
CYNIZM CZY BEZWSTYD? 
(Od naszego korespondenta). 


| 

| Warszawa, 9 maja. (os) Zaró- 
| wno wśród sfer oficjalnych Ware 
li 


szawy, jak też i w szerokich kołach 
politycznych wywołało niezwykłe 
zdziwienie przyspieszenie odjazdu 
i wogóle tempa podróży przez kró- 
la Amanullaha. Władca Afgani- 
stanu — jak donoszą z Moskwy — 


także swój pobyt w czerwonem 


1 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 


państwie znacznie skrócił, — Do- 
piero jednak teraz na podslawie na 
desłanych do Warszawy ostatnich 
numerów pism afgańskich, cała 
sprawa powyższa stanęła w ja- 
snem świetle. Oto wielkorzadca 
Kabulu, zarządzający tem mia- 
stem z ramienia królewskiego, roz- 
zuchwalony nieobecnością władcy, 
pozwolił sobie na nadużycie swej 
włądzy w stosunku do jednego z 
wysokich urzędników sobie podle- 
głych. Mianowicie mimo, że urzed- 
nik ów odznaczał się gorliwością w 
spełnianiu obowiązków i był ko- 
chany i szanowany przez ludność, 
wielkorządca Kabulu, prawowier- 
ny Szyita, nie mógł wybaczyć pod- 
władnemu, że swem pochodzeniem 
i skłonnościami tkwił w pokoleniu 
Sunnilów wrogiem od wieków 
Szyitom. Korzystając z wycieczki 
króla do Europy, zatruł tak życie 
mieszczęsnemu podwładnemu, że 
ten, po bezprawnem usunięciu — 
rozchorował się ciężko i umarł. 

Pogrzeb ofiary prześladowań 
szyiekiego dygnitarza zgromadził 
tysiączne rzesze z pośród ludności 
Kabulu, które w ten sposób pragnę- 
ły zademonstrować przeciw: wpro- 
wadzaniu w życie publiczne tego ro 
dzajn metod szyickich. Jakież było 
jednak zdziwienie i oburzenie tłu- 
mu, gdy zoczył wśród uczestników. 
żałobnego obrzędu także moralnego 
sprawcę śmierci nieboszczyka — 
wiełkorządcę Kabulu wraz z jego 
sztabem. Oburzenie to przejawiło 
się w nieprzyjaznym pomruku i nie 
wiele brakowało, by jedna z goręi- 
szych Afganek nawet rękoczynem 
(przy pomocy parasolki!) nie za- 
maniiestowała swych uczuć. Osta- 
tecznie przecież rozfalowany tłum 
licząc się z powagą obrzędu żałob-. 
nego, uspokoił się, oburzenie jed- 
nak na dostojnika, nadużywające- 
go władzy, trwa w Kabulu dalej, 

Otóż — jak twierdzą  poinfor- 
Imowane czynniki — król Amanul- 
lah dowiedziawszy się o tym smu- 
nym objawie „ducha Wschodu* z 
depesz, wręczonych mu sprawnie 
przez pocztę polską — o czem już 
w swoim czasie donosilismy—zde- 
cydował się skrócić podróż i powró- 
cić do kraju. aby, dalej pracować 
nad wyplenieniem nadużyć, nio- 
sących z sobą zawsze zachwianie i 
obniżenie powagi władzy. —Dzien- 
niki afgańskie wiadomość o owym 
nietakcie wielkorządcy Kabulu, któ 
ry tak zią przysługę oddał swemu 
wladcy, podają pod charakiery- 
stycznym nagłówkiem:  „Cynizm 
cz” bezwsiyd?“ i 


LJ |./ 

Z dziedziny wvn2laz' ów: 
f Nowy Jork, w maju. 
(H.) Dwaj Amerykanie dr. Ren- 

ticher i dr. Moren wynależli nowy 

sposób fabrykowania drucików i ni- 

tek do lamp żarowych z 

i metalu toru. 

Mimo ogromnych zalet toru jako 
materjału do oświetlenia elektrycz 
nego, nie umiano dotąd 
À _ flągnąć go w druty, 
jedynie pokrywano cieniutką war- 
stewkg toru druciki wolframowe, 
które cieszyły się wielkiem powodze 
niem i które z powodu ich wielkiej 
zdolności elektro-emisyjnej, stoso- 
wano do budowy trójełcktronów. 

Nowa metoda wyrabiania toro- 
wych pręcików żarowych przyczyni 
SIĘ niewatpliwie do udoskonalenia, 
konstrukcji lamp, a zarazem nada 
im większą wytrzymałość. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 11. maja 1928. 


kosztowało I ime Worzeg | Goldstein 6 Ws'aey dolarów, 


FIRMA ZAŻĄDAŁA REKOMPENSATY OD SKARBU PAŃSTWA. 


Lwów, 10. maja. 

(M Z początkiem roku 1924 p. Ira» 
zar Laszczower, właściciel hurtowni 
kolonialnej przy ul. Kaźmierzowskiej, 
zainówił w firmie „Vorzeig i Goldstein" 
w Warszawie duże partje towarów ko- 
lonjalnych. Towary te przybyły w 
dwu wagonach w lutym i marcu tego 
samego roku jako zawinkulowane | 
miały być wykupione przez Laszczo 
wera w Banku dla handlu i przemysłu. 
Dopiero po zapłaceniu należytości i u- 
zyskaniu wtónników mógł Laszczower 
towary podjąć z magazynów „Ka 
wych. i 

Tymczasem p. Laszczower ulrzy- 
mując dobre stosunki z ówczesnym 
magazynierem kolejowym Dnudrykiem, 
uzyskiwał od niego towar, legitymując 
się jedynie faklura oraz kluczami od 
wagonów, które wraz z fakturą otrzy- 
mał od firmy  „Vorzeję i Goldstein". 
Tymczasem już w kwietniu tegoż roku 
wyibnchła bomba, Oto Iraszczower na- 
gle zbankrutował, a firma  „Vorzeig 
i Goldstein" poniosła szkodę na 8 tys. 
dolarów, gdyż Laszczower wybrał ca- 
ły towar, a grosza nie zapłacił. Wobec 
tego poszkodowana lirma wniosła prze 
ciwko niemu skargę o oszustwo, po- 
nadto pozwała Skarb państwa o od- 
szkodowanie 8 tys. dolarów, powolu- 
jac się na to, że magazynier Dudryk 
wbrew przepisom wydał Laszczowero- 
ich własnością. 


wi towar będący 

'W procesie tym cywilnym nastąpiła 
przerwa aż do wyroku w procesie 
karnym. 


hT R WO | 
NADESŁANE. 


EL.POPPER" 


ni CHRUDIM ` 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 14. 


Znane ze swej dobroci 


CACAO 


HOLENDERSKIE 
De Erve H. de Jong 


we wszystkich gatunkach i opa- 
kowaniach stale do nabycia 


w składach 
Towarzystwa Handlowo- 
Ajen urawego Spółka Akcyjna 


(dawn ej Herman Meyer, Od- 
dział wa Lwowie*). 


Lwów, ul. Piłsudskiego 11. | 


Rozprawa przeciwko śiekrożnie od. 

o oszustwo była już sześciokrotnie od. | 
raczana. Laszczower broni się tem, że 
i| 
l 


prawa, która dzisiaj zakończy się już 
wyrokiem, Przesłuchany Goldstein ze- 
znał, że o tym procederze we Lwowie 
nie nie wiedział i że cała ta afera go 
zaskoczyła. Po przesłuchaniu szeregu 
świadków rozprawię przerwano.. Dziś 
będzie agłoszony wyrok. 

Jrybunałow: przewodniczy radca Za 
wistowski, osk. prok. Nowacki, oskar- 
żonego broni adw. dr. Heilpern. 


we Lwowie w owym czasie istniał taki 
zwyczaj, że kupcy otrzymywali towar 
za okazaniem faktury i kluczów i że 
o tym procederze poszkodowana firma 
dobrze wiedziała, Ponadto Laszczower 
zeznał, że Goldstein doradzał mu, że- 
by sam wyjechał do Ameryki, a on ze 
Skarbu państwa wyprocesuje  pienią- 


Morderca Tżowsk ej, podpor, Za 


staje d: é przed sądem doraźnym. 


Lwów, 10 maja. 
(—) Czytelnikom naszym żywo tkwi w pamięci ponura  tragedja, 


która rozegrała się przed dwoma tygodniami nad ranem u wylotu 
uł. Piekarskiej i Sakrameniek, a której ofiarą padła dwudziestokil- 
kuletnia krawczyni Józefa lżowska, zarąbana szabią na śmierć przez 
swego nanzeczonego podpor. Antoniego Załęskiego. Do dnia dzisiej- 
szego istotne motywy tej ponurej zbrodni nie zostaly wyświetlone. 

śledztwo” prowadzone w sądzie wojskowym przeciwko podpor. Za- 
łęskiemu zostało zakończone i w dniu dzisiejszym podpor. Załęski 
stanie przed wojskowym sądem doraźnym, który rozpoczyna się o 
godz. 9 rano w sali sądu wojskowego przy ul. Zamarstynowskiej. Są- 
dowi przewodniczyć będzie podpulk. Prorok. Oskarżonego podpor. Za- 
łęskiego bronić obędzie obrońca z urzędu. Rozprawa zapowiada się 
niezwykle sensacy jnie, gdyż jest nadzieja, że wyświetli ona prawdzi- 
we przyczyny i tlo niepojętej zbrodni. 


Dszukańczy kawał przez telefon 


PANOWIE PADERNACHI I OCHSENHORN  METOUĄ  OSŁAWIONEGO 
TEICHMANNA WYŁUDZILI 320 ZŁ. 


Lwów, 10. maja. świadczy fakt, że po otrzymaniu pic- 
(—) Dnia 2. kwietnia br. do restau- | niędzy oświadczył, że brakuje 5 zł. 
racji Rotłera zadzwoniono z miasta | i dopiero po ponownem przeliczeniu, 
i poproszono do telefonu p. Feigę Hoch- | zabrał pieniądze i wyszedł. 
berg, zam. w tej samej realności, Gdy Doriero w tmzy dni później autenty- 
zamiast niej przyszła jej córka, Lola, | czyny Josel Hochberg dowiedzial się o 
telefonujący powiedział: „Tu mówi | wypłaceniu 320 zi. 
twój brat Josel, Ja ci przyszię mego | spadła na Josla jak grom, 


albowiem 


spólnika Zimmermanna, to daj mu | wcale nie telefonował i nikogo nie wy- 
320 zł., bo musmy mieć koniecznie | syłal. Uwiadomiono policją, która o 
do interesu“. MHochbenżanka istotnie | szwindel ten oskarżyla Mozesa Pader- 


nmachła i Salomona Ochsenhorna, któ- 


ma brata Josła, który z niejakim Zim- 
rzy z nr. 2893 telefonowali do restau- 


mermannem ma sklep przy ul. Zamar- 


stynowskiej. Uważała więc za swój | racji Rottera. 
obowiązek spełnić życzenie brata. Wczoraj obaj stanęli przed sędzią 
Niebawem zgłosił się jakiś osobnik, | Szuiisławskim, jednak celem spraw- 


Toz- 


któremu Hochbergowie wręczyli 320 | dzenia jeszcze kilku okoliczności, 
zlotych. © bezczelności owego oszusła ' prawa została odroczona. 


+ OR E a "Z 


Nieproszeni goście kleparowscy 
na weselu 


GOSPODARZ ZNAJĄC KOLEGÓW, NIE ZAPROSIŁ ICH NA BIBĘ, NATO- 

MIAST WĘZWAŁ POLICJĘ. — ST. POSTERUNKOWY W OBRONIE WRA- 

SNEJ POSTRZELIŁ DWU BATJARÓW. — MIESIĄC WIĘZIENIA ZA TAR. 

GNIĘCIE SIĘ NA WŁADZĘ. 

Lwów, 10. maja. mieszkania, skąd wydobywały się 
(—) W drugi dzień świąt Wielka- | dźwięki orkiestry, zjawiło się około 
nocnych niejaki Kamiński, zam. przy | szesnastu osobników, większość już pod 
ul. Kloparowskiej, sprawiał wesele. | dobrą dalą i pocręli się dobijać, usiłu- 
Miał on szerokie znajomości w światku | jąc wejść na wesele. ŚL post. Talbucki 
awanturników, to tęż słusznie obawiał | wyszedł na ulicę i począł ich mitygo- 
się, że goście z jego „milieu“, których | wać. Między przybyszami znajdowali 
na wesele nie zaprosił, zaproszą się sa» | się dobnze policji znani i wielokrolnie 
mi i zrobią mu awanturę, Wobec łego | już karani Adolf Weiser i N. Engel. 
zwrócił się do policji z prośbą o asy- | Taktowne słowa Łabuckiego podziałały 
słeneję. Tstołnie przybył dnia tego st. | na nich tak, że parwali się na niego. 
post. Łabucki z II komisarjatu. Weiser złapał go wpół, począł szarpać 
Zgodnie z przeczuciem Kamińskie- | na nim płaszcz, w czem Engel mu po- 
go, pod wieczór naraz pod oknami jego magal. Oczywiście i resztą awanturni- 


dze. Wczoraj odbyła się ponowna roz- | 


| 


Wiadomość ta | 


| 
| 


Str. 5 


Najmodniejsze 


PŁASZCZE „Trenchę0at” 


oryg. Angielskie 


dle Pań i Panów 
Kapelusze 
Koszule 
Krawaty 
Buciki 
po cenach znacznie zniżonych 
poleca 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 
Tel. 44-78, 
Te EE JOCK TOORA 
ków zajęła groźną postawę tak, iż Ła- 
bucki widząc się w niebezpieczeństwie, 
dobył rewolweru i dwukrotnie strzelił, 
raniąc Weisera i Engla w nogi. 
Weisera i Engla aresztowano. Po 
wyleczeniu się z ran Weiser wczoraj 
stanął przed sędzią Świerczyńskim, 
który zasądził go na jeden miesiąc wię- 
ziemia. Przeciwko niskiemu wymiarowi 
kary prokurator zgłosił odwołanie. 


- - F a 
Utopił się w stawie 
Kiselki 

Lwów, 10. maja. 
(1) Wezoraj zawiadomiono I. bry-. 
gade wydziału śledczego, że w stawie 
Kisielki przy ul. Kąpielnej 6, zmale- 
ziono zwioki jakiegoś mężczyzny. Po 
przybyciu na miejsce isłotnie zastano 
już wyciągnięte na brzeg zwłoki męż- 
czyzny około lat 80. Denat ubrany byl 
w czarną marynarkę i spodnie w paski, 


| na głowie miał kaszkiet. Dokumentów 


przy nim nie znaleziono. Ze śladów 
w piasku i glinie ma brzegu stawu, oraz 
pozostawionej na brzegu laski wynika, 
że popełnił on samobójstwo. Po przy- 
byciu na miejsce lekarza dzielnicowe- 
go, który stwierdził również śmierć 
przez samobójstwo, zwłoki zabrano do 
instytutu medycyny sądowej. 


mach ——— 
Schubert w pamiętniku. 
Wiedeń, w kwietniu. 

(B) Cały świat muzykalny świecić bę 

dzie w najbliższym czasie bardzo uroczy- 
ście 
rocznicę genjslnego muzyka, Schoherta. 
Z tej okazji w pismach niemieckich krążą 
liczne wiadomości o pamiętnikach, pozo. 
slałych po tym książęcin tonów. 

Jedna z tych wiadomości zasługuje na. 
szczególną uwage. Oto niejaka pani Anna 
Frielek posiada 

pamiętnik swaj babki, 
taki typowy sentymentalny pamietnik z 
czasów romantyzmu, pełen wierszyków, 
s*ntencyj i sentymentalnych rysunków. 
Do pamietnika tego wpisal się Schubert 
kilkakrotnie. Łączyły go bowiem z pamią 
Mrzi Dorfstein, ową babką panny Friedel 
stoznnki serdecznej przyjaźni. 

Autografy Schuberta są to nącgół sen- 
teneje filozaficzne, zasługujące ma uwagę 
swoją zwięzłością i trafnością. 


1 tak np. pisze Schubert: „Nigdy mia 
żebrać niczyjego 
współczucia — 
olo moja zasada życiowa. 'Powierniktem 


moich radości był Świat, powiernicą mna- 
ich cierpień — była muzyka“. 

Albo mna myśl genjalnego kompozy* 
tora: „Kobiety są jak cień; pojawiają się. 
gdy świeci słońce szczęścia i pomyślności, 
znikoją natychmiast, gdy zapamuje po- 
nura, 

burzliwa noc nieszczęścia”. 

Przytoczmy jedną jeszcze sentencję: 
„Muzyka jest właściwą mowa człowieka; 
to, co w polocznem znaczeniu nazywamy 
mową jest jąkaniem się człowieka gluche- 
go od nrodzenia..." - 
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olska-bułgarskie kolonje 
wymienne. 


Lwów, 10 maja, 
Bułgarski Narodowy Związek 
Studentów, podejmując inicjatywę 
Międzynarodowej Konfederacji a- 
kademickiej, zajął się zorganizowa 
niem wymiany studentów (akade- 


mików) pomiędzy Polską i Bulga- ` 


rją. Wymiany te organizuje się na 
następujących zasadach: 1) stu- 
dent — Polak, pragnący spędzić 
wakacje w Bulgarji, znajdzie tam 
gościnne i serdeczne bezplatne 
przyjęcie w domu jednego ze stu- 
dentów bułgarskich, który będzie 
korzystał również z gościnności u 
rodzimy kolegi polskiego: 2) jeżeli 
student — Polak nie może w domu 
swoich krewnych przyjąć gościa z 
Bułgąrji, mimo to może wyjechać 
na wakacje bezpłatnie, a wzamian 
zą mieszkanie i utrzymanie w Buł- 
garji zobowiąże się udzielać tam 
lekcji języka polskiego i nauki o 
Polsce łub jakiegokolwiek innego 
przedmiotu stosownie do umowy. 
Koszty podróży pokrywa każda 
strona z wlasnych funduszów. Stu- 
dentki i studenci, którzy pragną 
wyjechać na powyższych warun- 
kach do Bułgarji, zechcą zgłaszać 
się do Domu Akademickiego przy 
ul. Łozińskiego 7. od 5 do 10 maja 
w godzinach od 3—7. Obszerniej- 
szych informacyj będzie udzielało 
w tym czasie Bułgarskic Towarzy- 
stwo Akademickie, 

a 


Niemcy straszą Ama- 
nulłaha. 


Berlin, w maju. 

(eV. „12-Ulw Blatt“ pisze, że w Mo- 
skwie przebywa śmiertelny wróg A- 
manullaha, Afgańczyk Abdal Karim, 
który nakłania rząd sowiecki do udzie- 
lenia mu pomocy dla ogłoszenia się 
prezydentem afgańskiej republiki so. 
wieckiej. Abdul Karim planuje wywo- 
łanie powstania w Afganistanie pod- 
czas pobytu Amanullaha w Moskwie. 
W podobny sposób przypomina 
dziennik — włączona była do unji ṣo- 
wjeckiej jako republika Buchara. 

Pewien Mmzułmanin z G, P, U. 
przeznaczony jest na to, żeby w roli 
tlumacza  dozorował Amannllahaą w 
czasie pobytu jego w Moskwie. 


FEJLETON „GAZ. FOR.“ 
ANDRE BIRABEAU. 


ich tajemnicą. 


Owego popoludnia, działy się w Pary- 
żu ouda, Pan Jendyl, witany uprzejmie 
prez dozorce, opuścił dom i przeszedł 
przez jezdnię na drugą stronę ulicy, czy- 
tając gazetę. Młode kasztany wyjpuszczały 
uż swe pąki. W powietrzu unosił się wio- 
senny aromat. Wróble siadały spokojnie 
na chodnikach ulic. Jakiś vowerzysta prze- 
mknął przez ulicę, gwiżdźąc sobie jakąś 
nelodję. Dwaj tędzy woźnice kuoczyli sy- 
ci i spokojni, Jakaś stara dama podniosla 

"paragol, by zatrzymać omnibus. Jakiś że- 
brak  rozpływał się w wdzięczności, 
gdyż przechodzień dał mu dwa sous. Pan 
Jendyl wsiad} do jednokonnegu powozu i 
odjechał. 


z 11. V. 1928 


Wiem, że opowiadam o rzeczach nie- 
możliwych: grzeczność dozorcy, wartość 
jednego sous, pachnące ulice, ćwierkające 
wróble — — — Ale zapomniałem wła- 
śnie podać datę: 1903 albo 4 albo 5. Wiele 
czasu już mpłyneło, gdy w Paryżu bylo 
-naprawde dobrze! 

Oczywiście, oczywiście, wiem bardzo 
"dobrze, że serce ludzkie nie zmienia się 
wiele i że zakochany, udający się do swej 
iprzyjaciólki,, może być bardzo szczęśliwy 


„GAZETA PORANNA" z dnia 11. maja 1928. 


Ze spraw miejskich. 


komisja techniczna 0 dostawach 


i robotach miejskich. 


Lwów, 10. maja. 

Gp). Na wczorajszem posiedżeniu 
miejskiej Komisji technicznej poddano 
wyczerpującej dyskusji sprawę rozda- 
wmictłwa [robót i dostaw miejskich. 
Referat w tej sprawie wygłosił dr. Ro- 
senkranz, poczem uchwalono zasadę, 
iż roboty i dostawy miejskie tylko do 
3.000 zł. mogą być oddawane z wolnej 
ręki, zaś od 3 do 10 tysięcy zł. drogą 


| 


vgraniczonago przetargu. 

Nadto uchwalono następującą rezo- 
lucję: Komisia techniczna wyraża sa- 
patrywamie, że w jak najkrótszym cza- 
sie Rada Przyboczna powinna uchwalić 
normy ogólnie obowiązujące przy ©d- 
dawanin robót i dostaw w obrębie ca- 
łej gospodarki miejskiej łącznie z za- 
kłedami miejskimi, 


Zjednoczenie stanu średniego we LWOWIE 


ZMIANA NAZWY STOWARZYSZENIA. — WALNE ZGROMADZENIE. 
SPRAWOZDANIE Z CZYNNOŚCI. — ZAMKNIĘCIE RACHUNKOWE. 


KOOPTACJA NOWYCH CZŁONKÓW. 


Lwów, 10. maja. 

Walne Zgromadzenie członków „Ko- 
ła Inicjatywy Gospodarczej Odbudowy 
Stanu Średniego*, obecnie zmienionego 
na „Zjednoczenie Stanu  Średniego” 
we Lwowie, odbylo się dnia 7, bm. w 
sali Izby handlowo przemysłowej. O- 
bradom przewodniczył b. minister pan 
prezes dr. Stesłowiez, który zaznaczył, 
że dbecne zebranie jest dalszym ela- 
pem organizowania się staum średnie- 
go i że po zatwierdzeniu obecnie zmie- 
nionego statutu, przysląpi stowarzysze- 
mie do dalszej stantem zakreślonej po- 
zytywnej pracy, Poczem przystąpiono 
do obrad: nad, porządkiem dziennym. 

Sprawozdanie z czynności za mok 
1927 referował p. wiceprezes Maksy- 
mowicz, obrazując dokładnie calorocz- 
ną. pracę Zarządu. Między innemi wy- 
mienił umządzenie uroczystości 250- 
letniej rocznicy zgonu  micszczanina 
i burmistrza Fwowskiego Bartłomieja 
Zimorowicza, dalej snyorzenie na czas 
wyborów osobnego na: ten cel Zrzesze- 
nia pod nazwa „Obóz Gospodarczy” 
dla wyboru Sejmu i Senatu. Sprawo- 
zdanie powyższe przyjęto jednomyślnie 
do zatwierdzającej wiadomości. 
. Zamknięcie rachunkowe po dzień 
1. maja 1928, imieniem komisji szkon- 
irującej 1 nadzorczej, teferowuł p. pre- 
zydent dr. Jan Rucker, który postawii 
wniosck na udzielenie Zarządowi a&b- 
solutorjum, co też Zgromadzenie u- 
chwalilo. 

W myśl releratu p. Maksymowicza 
przyjęto zmianę statutu tak w nazwie 


nawet w naszych czasach. Ale mam wra- 
żenie, że dawni kochankowie byli o wie- 
le szczęśliwci, albowiem budząc się ze snu 
zrama, nie myśleli o kursach giełdówych, 
czytając gazelę, mie spodziewali się, że de- 
pesze przymiosą wiadomość o nowej woj- 
nie, w dodatku na ulicy aromat wioshy pie 
mieszał się z zapachem benzyny. 

Nic więc dziwnego, że panu Jendylowi 
mocno biła serduszko, gdy owego dnia 
1908-90, czwarlego, lub piątego roku o- 
puszczał dom, by udać się do swe, przy- 
jaciółki. Powóz 'pędzil wyznaczoną przez 
woźnicę drogą poprzez Sekwanę i efek- 
towno Pola Hlizejskie aż dotarł do spokoj- 
nej dzielnicy Auteuil. Smuciło pana Jen- 
dyla tylko to, że pawóz był zamknięty. 
Pięknością Paryża mógł się więc napawać 
tyłku o tyle, o ile pozwalaly mu na to 
dwie małe szybki. Ostrożność nakążywała 
mu jednak wybór zamkniętego powozu, 
ponieważ pan lendyl był żonaty, a ewen- 
tualność spolkania znajomych, głównie 
uaś zony, była mu w lej chwili nie na re 
kę. Cieszył się więc, że w drodze powrot- 
mej będzie mógł skorzystać zZ otwariego 
powozu, przyczem wolno mu będzie rów- 
mież dla spotęgowania przyjemności zapa- 
lié papierosa (gdyż pali się tylka wtedy, 
gdy się wraca od kobiety, a nigdy w chwili, 
gdy się do do niej jedzie). 

Celem jego podróży był dyskrelny do- 
mek na cichej uliczce. Domek — jak to 
powiedzieć ? stworzony poprostu dla 


pzp 


na „Zjednoczenie Stanu redniego“, 
jakoteż w części organizacyjnej two- 
rzenie Kół miejscowych i zamiejsco- 
wych, oraz powiększono. liczbę człon- 
ków Wydziału o dalszych 10, tj. do 
liczby 35, co zostanie uzupełnione 
przez koopłację, którą Wydział w naj- 
bliższym czasie na swem posiedzeniu 
dokona, 

We wnioskach członków, poruszy! 
p. Maksymowicz sprawę zawieszenia 
samorządu w mieście Lwowie, z wnios 
kiem żądającem zlikwidowania tego 
zarządzenia, oraz zażądał, aby Zjedno- 


czenie energicznie interweniowało u 
Władz centralnych i w Sejmie, a w 
szczególności u p. ministra posla 


Kwiatkowskiego, który na zaproszenie 
Zładnoczenia ma wkrótce przybyć do 
Lwowa i wysłuchać postulatów, oraz 
potrzeb miasta. Wysunięto też wnio- 
sek, aby w tej sprawie ewentualnie 
zwołać Walne Zgromadzenie, na któ- 
rem by się obywatele miasta, Lwowa 
mogli wypowiedzieć. W sprawie tej 
zabierali glos pp.: dr. Danielski, Felsz- 
tyn, dr. Wsreszczyński, b. posel Śl- 
wiński, Witski, Sołtys, Hewak, Baran 
i inni; popierając wniosek p. Maksy- 
mowicza, Oraz wybierając  równocze- 
śnie wraz z Prezydjum delegację, klóra 


zajmie się  zrealizowaniem tychże 
wniosków. 
Wreszcie  przysiąpiono do uzupeł- 


niających wyborów 5 członków Wy- 
działu w miejsce. wylosowanych. Wy- 
brano przeto do Wydzialu pp.: dra 
Marcelego Chlamtacza, Ludwika Ho- 


spotkań przedstawicieli abu (pci. Miłość pa 
nowala tam miepodzielmie nietylko na każ- 
dam piętrze, leez iw każdym niemal pokoi- 
ku. Gdy pan Jendyl na. zakręcie sposlrzegi 
powóz, słbjący przed owym domem, kazał 
woźnicy zawzymać siq. 

Uczynił to poprostu dlatego, że luk tu 
nukazywalo poczucie taktu: — prawdziwy 
gentleman unika spotkania z mężczyzna, 
czy tez z kobieta, która odwiedza, tego ro- 
dzaju lokale. 3 

To byłą niewiasta. Mioda, wysoka, Jošć 
konpulemina miewiasla w roku 1903, 
czwartym lub piątym  lubiamo jeszcze o- 
tyle niewiasty — i. Jendyl mimo powsltucj 
jazdy poznał twarz kobiety, To byla jego 
jona. 

Zaplacila woźnicy, mając w tym celu 
z góry przygotowane pieniądze, obejrzalļa 
się przezornie ma wszystkie strony i skie- 
rowała swe kroki ku bramie. 

Stojąc jedną mogą na stopniu, zawaha- 
lu się nagle „wejść czy nie wejść”... 

Mimo wolnego empa, powóż panu 
Jondyla dojechał do bramy domu. Niewia- 
sta nie poznała widocznie pasażera, ale 
widok powozu zmusił ją do powzięcia de- 
cy nie weszła do wnętrza. Przeszła na 
drugą stronę ulicy i oddaliła się: 

Były tylko dwie niożliwości, ale jedna 
była gorsza od drugiej. Żona jego. mogla 
przybyć tylko albo w jego sprawie, albo... 
w swojej sprawie. Albo, żeby go przyla- 
pać ma gorącym uczynku, albo —- żeby go 
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Z 10006 m. głębokości wulk. siarczano- 
hłolne źródła 670 U. Kuracja daje nadzwy- 
czame wyniki przez wydzielanie chorobo- 
wych składników przy  renmałyzmie, 
ischias, pońagrze, chorobach kobiecych. 
Pierwszorzędne pomieszczenie w Fher- 
mia - Pace (naturalne kąpiele blotue w 
domu). Dobre hotele mieszczańskie od Kc. 
45—— zwyż. Wspaniałe położenie nad rze- 
ką karpacką Waag. Kąpiele słoneczne, 
park naturalny, spacery na plaży, tennis. 
Iafirm. udziela: Biuro Piszczany dla Pol- 
ski, Gieszyn, oraz Apteka P, Mikolascha, 


Lwów. 3540-11) 
PVT E OCTOWY WK E 
BEANS E FE A T 


szowskiego, Czesława Miillera, dr. Ja- 
na Rnckera i dr. Zdzisława  $ułkow- 
skiego, zaś do Rady Nadzorczej na | 
rok wybrano pp.: dr. Zygmunta Da- 
nielskiego, Aleksandra, Lewickiego i 
Wita Sulimizskiego, a na zastępców 
pp: Władysława Buseka i Marjana 
Andrzejowy skiego, 

Poczem po wyczerpaniu  posządku 
dziennego, przewodniczący p. dr. Sle- 
slowicz zamknął Walne Zgromadzenie. 


„Anacahuite” cudowne 
drzewo Maks; ku. 


Wiadeń, w maju. 
(7-1. W jednem z fachowych pism 
lekarskich prof. dr. Reko omawia cu- 
downe własności amerykańskiego drze- 
wa : „anaczhuite”, któremu  Indjanic 
przypisują moc uzdrawiania gruźlicy. 
Ma ono ię osobliwą właściwość, jego 
galązka, włozona do roztworu alkalicz- 
nego, zielenieje i wypuszcza pęcze, In- 
djanie z kory tego drzewa sporządzają 
wywar, który piją jako środek przeciw 
grnźlicy, a także palą drzewo i popiół 
aja. Popiół ów posiada podobna 
Ściwości, jak lzw. mech islandzki, 
również nddawna poczytywany za le- 
karstwo dla suchoiników. Żywiuę z „a- 
nacahuite* stosuje się przeciw krwa-. 
wieniu, lub jako środek na przepukline. 
Kora „anacahuile* była przez de- 
waych mieszkańców Meksyku używa- 
na jako papier, robiono z niej wównicż 
odzież, nici i sznury. : 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


zdradzić. W jej torebco mógł lak samo być 
rewolwer którym miala zamiar zabić, albe 
kilka szpilek od wiosów nu wypadek, gdy- 
by się fryzura popsuła. 

Pan Jendyi zatrzymał się w pówozie 
przed bramą i począł rozmyślać. On rów: 
nież nie wszedł do wnętrza. 

Kazał zawieżś siebiu gdziekolwiek 

bylo mu wszystko jedno dokąd zajedzie 
spieszył się i jednocześnie czuł obawę, m 
slao o: spolkaniu z žoną w domu. Jaka 
powinien mieć minę? Co się mu z nim 
wlaściwie dziać? Gzy był winowajca, cz 
też zdradzunym malżousiem? Gzy uu 
krzyczeć, czy ojniiek glowe? 
h Do domu wrócił dopiero, na kolacje 
Czękała na niego. Twarz jej nie wyrażała 
nie określonego, Napelaila jego talerze | o 
bojętnym glosem pytala co robił wczoraj 
opowiadając jednocześnie u swych wczoru 
szych wizytach. A więc?... Nie weszla do 
domu. Miało tu być spotkanie z kochun: 
siem, czy chęć sprawienia przykrej nie 
spodzianki mężowi? 

Kolacja minęła. dali się na spoczy: 
nek. Oboje czytali w lóżku gazety, jali 
zwykłe, Gdy w ciemności nogą dotknał jej 
NOGE -— colnęła się. Ale to był odruch 
który, nic nfe mówił. 

Mijały dni. Kazal ja obserwować: dh 
owego domu migdy już nie zachodziła. Ou 
zresztą również nigdy już tam nie yrzye 
chodził, gdyż po tym wypadku zerwal zu- 
pełnie ze swą przyjaciółką. 
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ównem przykazaniem społeczeństwa 


n PORANNA“ z dnia 11 maja 1928. 


jest opieka nad młodzieżą. 


TYDZIEŃ DZIECI TOWARZYSTWA OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ WINIEN ZYSKAĆ POPARCIE WSZYSTKICH MIE- 


Lwów, 10. maja. 
(ip). Onegdaj odbyło się w sali se- 


syjnej Prezydjum Sądu Apelacyjnego 
posiedzenie Komitetu Obywatelskiego 


Tygodnia Dzieci T. O. M., który w tym 


roku oznaczono na czas od 3. do 9. 
czerwca. 
Zebranie zagait prez, Czerwiński, 


wyjaśniając cel postedzemia, to jest a 
mówienie akcji Tygodnia T. O. M. na 
terenie Lwowa celem zapewnienia in- 
stytucji dochodów, pozwalających na 
rozwinięcie jak najszerszej działalno- 
ści. Następnie dr, Serkowski zdał 
sprawę z przebiegu prac Twa za rok 
1927, rrowadzomych już od 11 lat na 
raela skalę w dziedzinie opieki nad 
zaniedbaną młodzieżą na terenie Woje- | 
wództw Wschodniej Małopolski., Dzięki 
pracy zarządu, oraz zrozumienia i po- 
parcia spoleczeństwa, Two utrzymuje 
ekoło 400 dzieci we własnych zakła- 
dach we Lwowie, Drohobyczu, Bole- 
chowie, Zaleszczykach, częściowo w 
Stanisławowie i Tarnopolu, Ponadto u- 
dziela znacznych subwencji na utrzy- 
manie najbiedniejszych dzieci, zmaj- 
dujących się przy redzimach i w in- 
nych zakładach. 

Kończąc sprawozdanie, dr. Serkow- 
ski podniósł z naciskiem potrzebę in- 
tensywnege poparcia przez spoleczeń- 
siwo twowskie akcji Tygodnia Dzieci 
T, 0. M., gdyż bez intensywnej pomo- 
cy tnt. sier obywatelskich nietylko nie 
można spodziewać się dalszego roz- 
wojn instytucji, ale nawet utrzymania 
jej na dotychczuscwym poziomie, Na- 
stępnie wybrano Womilet. wykonawczy 
„Tygodnia Dzieci T. O. M." w nastę- 
pującym składzie: 

Preżydjum: p. Ewelina Scrkowska, 


Hi EO 


Przy zatrucia wywolanem zepsutemi 
potrawami, jak rownież alkoholem, miko- 


fyna, kokaina. zastosowanie na purane; wo 
dy gorzkiej „Franciszka Józefa“ jest cen- 
nym środkiem pomocniczym. Lekarskie 


dzieła specjalne stwierdzają, iż przy zalnu- 
ciu olowiem, wywotująteną uporczywą ol- 
*sLrukcję i. będącem powodem męczących 
bLółów kiszkowych, woda „Franciszka Jó- 
zela“ gi usuwa te oj 1708 


s, JRE j 


miesiące. 
krzyknąć jej prosto w twarz: 


Mijały y 
„Nikczem- 


na! Widziałem ©% w podejrzanym leote- 
tiku, „dzie wynannuje się pokoje na go- 
dziay.” 

Ale... jeżeli ona naprawdę byla „lam 
tyłko po to, by go przyłapuć ma zdradzie? 


Wówczas przyczyniłby się do zdruzgotu- 
mia domowego ogniska.. Nic, nie powinien 
mie mówić. 

Mijaly lata. I pan Tendyl nigdy się nie 
dowiedział, czy mieszkał pod jednym da- 
chem z kobietą ruiwa. czy toż... 

Może ona zmienila lokal?.. fTecz w 
sam nigdy już mie uczęszczał do podob- 
nych hotelików. Nie miał odwagi 

— Gdy się zestarzejemy myślał 
subie — gdy le sprawy będą już dla nas 
obce 1 dalekie, wtedy zapylam Się, jak 
la było... 

Zestarzeli się. I pewnego wieczoru Za. 
czął już: 

-—- Sluchaj, Clarisso, chcialbym cię o 
coś zapytać — — 

Siedzieli przy kominku, otuleni pleda- 
mi aż pod szyję. Wokól było cicho, spo- 
kojnie i tak bardzo szczęśliwie. Opanowa! 


go sbec, Że za chwilę moża stracić lv 
szczęście. 1 nie dokończył rozpoczętego 
zdania. 
A w ubieglymn miesiącu pan Jendyl 
zmarł, 
Tium. F. M. 


wolałby 
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SZKAŃGÓW LWOWA. 
p. Czesław Woycieki, wiceprezes 5. A. 
Sekretarz p. Legocki. Sekcja zbiórko- 
wa: Przew. p. M. Zgóralska, p. dr. Bole- 
sław Gzuchajowski S. O. Sekretarka p. 
Barzanka. Sekcja. zabawowa: Przewod- 
niczący: p. Karolina Giirtlerowa, p. Jó- 
zef Zgóralski 5. 0., p. Łucjan Malicki 
S. O. $ckretarka p. Ovzelska. 
prasowa: Przewodniczący: p. Jawna 
Kossak-Peleńska, p. Władysław Szen- 
derowicz; członkowie: p. Michalina 


Sekcja, 


Hausnerowa, p. Leon Daniluk, p. Mak- 
symiljan Chmielewski, Sekretarz p. Lo- 
gocki. 

Po wyborze Komitetu zebrani pod 
przewodnictwem p. wiceprezesa S. A. 
W.oyciekiego uchwalili w najbliższych 
dniach przystąpić do pracy w poszeze- 


gólnych sekcjach. Ponadto zwrócomo 
się z gorącym apelem do obecnych 
przedstawicieli prasy o poparcie, 


mm 


Trzy samobójstwa na Ile miłości. 


3 LISTY POŻEGNALNE I 2 PAMIĘTNIKI, 


- TRAGICZNA PARA POD MU- 


RAMI GCMENTARNYMI. — TŁO TRAGEBJI NIE ZOSTAŁO DOKŁADNIE WY- 
JAŚNIONE. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów, w vaju. 


Współpracownik czasopisma „se. 
lańskij Prapor“, 24-letm * 
Michał Hałamaj 
popelnił dnia 3. bni. samobójstwo w 


mieszkaniu swćj malki wystrzałem z 
rewolweru w serce, luk, że Śmierć ma- 
stąpiła natychmiast, Demal pozostawił 
3 listy pożegnalne i 2 pamiętniki, z 
których wynika, że powodem larguięcia, 
się na wlasne życie był rozstrój nerwo- 


wy, powstaly na tle miłości do nieja- 
kiej Misi Ł., zanneszkałoj w Stanisla- 
wowię. ' o 


Sensacje dnia wywołała dnia 7-g0 
bin. wiadomość o samobójstwie, popel- 
nionem w nocy pod murami cmemiar- 
nemi przez jakąś D 

parę zakochaną. 
Na moeiscu zgromadziły się tlumy lu- 
dzi, oraz policja państwowa z Pogulo- 


wioni ratunkowem. Na ziemi leżała 
zraniona kobieta i ociekający krwią 
mężczyzna, dający słabe znaki życia, 
a obok leżał rewolwer systemu Mause- 
ra, kal, 6.35. 

Parę dehalów przewieziono natych- 
miast do szpdtala powszechnego, gdzie 
wszelkie próby ratunku okazały się 
kezskntecznemi, Stwierdzono. że samga- 
bójeami są 24lelnu 

Emgeunjnsz Huzar, 

latarnik gazowni miejskiej, a jego fo- 
warzyszką  29-lelnia Olga Kozaczek, 
nie żyjąca od dłuższego już czaśu z 
mężem swoim. Huzar zmarł w szpiła- 
łu, nic odzyskawszy przytomności, a 
Kozaczek znajduje się w stanie bezna- 
dkiegnym.- Tlo tragodji nie zostało jó- 
szcze przez policję dokładnie wyświe- 
. Hors. 
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Pijanych szoferów należy karać 


bardzo 


surowo! 


JAK TO JEST W SZWECJI. — ACH, GDYBY U NAS MOGLY PANO- 


WAĆ PODOBNE 


Sztokholm, w maju 
(IL) Szwecja jest krajem, w kló- 
rym 

pijaństwo jest w szczególnej 

pogardzie. 
Toteż ludzi nietrzeźwych zwłaszcza 
w miejscach publicznych widzi się 
tam bardzo rzadko. Bardzo surowe 
kary są lam przewidziane na' 

szoferów, 
prowadzących wóz w slanie nichrze 
żwym. 

Sądy szwedzkie są zupełnie słu- 
sznie zdania, że jest nieslychaną 
lekkomyślnością I wprost 

zbrodnią, 
jeśli człowiek, który lada chwila 
może narazić na szwank czyjeś ży- 


E STOSUNKI! 
| cie, jesl pod „dobrą datą". 
| "Toteż powszechne oburzenie sto- 
| licy wywołał posiępek pewnego ofi- 
| cera rezerwowego, klóry prowadząc 
| aulo w stanie mocno podchmielonym 
zderzył je z innym wozem, a nasięp- 
nie stawiał opór policjantowi, któ- 
ry chciał go zaaresztować. 


Lcekkomyślnego oficera skazano 
na tysiąc koron kary pieniężnej i 
cziery tygodnie więzienia. Nic nie 


pomogło odwołanie się do wyższej 
instancji. Odpowiedziano, iż pija- 
nych szoferów należy karać najsu- 
rowiej! 

Stanowisko zupełnie racjonalne, 
które powinno znależć zastosowanie 
"BĘ w kulturalnej Szwecji 


Sehla, propagująca kult haremu 


zaczyna obecnie działać w. Europie. 
NIEWĄTPLIWIE ZBIERZE ONA OBFITE ŹNIWO, GDYŻ CIESZY SIĘ SYM. 


PATJĄ 

Wiedeń, w maju. 
(0). Dziwne koleje przeszła nauka 
Mormonów, (zrodzona, w r. 1830), apo- 
tezująca wiclożeństwo, zamiłowanie do 
prawdy, wstrzemięźliwość od alkoholu, 
kawy, herbaty i tytoniu, oraz głęboką 


KOBIET. 
religijność. Znamienne to zestawienie 
wielożeństwa z wstrzemiężliwością od 
narkotyków nie spotkało się z aprobulą 
ówczesnego rządu Stanów, który Za- 
bronił surowo utrzymywania haremów, 
wychodząc z założenia, że nie zgadza 


j 
4 
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się to z zasadami religii chrześcijań- 
skiej. - 
Mormoni posiadali po kilka żon, 
które żyły ze sobą w zgodzie, mając 
jedynie na oku dobrobyt wspólnego 
małżonka. Rok 1890, w którym Ame- 


ryka zniosła ów przywilej, przerwał 


| raz na zawsze tę oryginalną Sielankę 


i dziś posiadają Mormoni tylko po jed- 
nej żonie, spełniając jednakże wternie 
wszystkie inne przykazania swego pro- 
roka. 

2.500 misjonarzy w wieku od 20 
do 30 lat zajętych jest obecnie propa. 
gandą tej nauki po uałym świecie, W, 
każdą niedzielę po nabożeństwie w ko- 
ściełe schodzą się wspólnie na poga- 
danki, orąz kursy, podczas których od- 
bywają się wykłady treści religijnej. 

Kongres tej sekty, odbyty niedawno 
w Wiedniu. miał przebieg bardze ory- 
ginalny, Na podjum  zasiadla grupa, 
złożona z kilkunastu zdrówo wygląda- 
jących młodzieńców, o typach wybit- 
nie amerykańskich. Na sali widzieć 
można było mężczyzn o uduchowio- 
nym wyrazie (twanzy i kobiety z błęń- 
nemi oczami, 1a'rzące z nabożaństwem 
w estradę. Muzyka zagrała smętną 
pieśń, poczem na kazakncy zjawił się 
z biblją w ręku nestor Mormońow, 
Heyrun Valentin, tłumacząc donioslym 
glosem słowa Ewangelji, oraz werbując 
obcenych ości do szeregów zwolenni- 
ków tej nauki, wymagającej jednakże 
powtórnego chrztu, odbywającego Sie 
wedle zwyczaju Mormonów nad rzeką. 


Atleta-ludożerca. 
(Od naszego korespondenta.) 
. Warszawa, w maju. 

(e) Niedawno zakończyły się w War 
Szawie zapasy allełyczne, zorgamizo” 
wane przez  Zbyszka-Cyganiewicza. 
Jedna z walk, wolno-amerykańska, 
między Szezerbiůskim a olbrzymim 
Tyrolczykiem Seppel-Matschkem ob- 
fitowalja w momenty zabawne. 

Irytujący się, jak zawsze, Seppel- 
Matschke w momentach podniecenia 
pomagał sobie zębami, gryząc leżącego 
w parterze przeciwnika. 

Zniecierpliwiło to jakiegoś widza 
z gallerji tak dalece, iż zdocydował się 
raczej postradać swą kolację, byle u- 
dzielić nauki zdradzającemu tendencje 
ludożercze Tyrolczykowi. Rzucił więc 
na arenę kiszkę, wołając: 

— Kiszkę gryź, a nie Szczerbiń- 
skiego. 
Ten ostatni podniósł z areny rzuco- 
artykuł spożywczy i wręczył z 
tyrolskiemy atlecie, który 
odmówi! przyjęcia 


ny 
wdziękiem 
jednak grtubjańsko 
łąkornego kesa. 

O biedny poszukiwacza prawdy a- 
tletycznej! Czyż nie szkoda ci zmarno- 
wanej kolacji? . 

Prawda atletyczna zwyciężyła gdyż 
Szczerbański pokonał Seppia. 


azs È 
Nowe ceny wołowiny. 
m Lwów, 10. muj. 


Tymcz. Zarząd gminy m. Lwowa usla- 
lil nowe ceny maksymalne na mięso wo- 
lowe z mocą od 9. bm, a mianowicie: 
"W sprzedaży detajlicznej: Za 1 kg. umicsa 
wołowego I. kategorji z dokładką najwy- 
żej 20 proc. 2.20 zł, bez dokładu lub po- 
lędwicy 2.60 zł, 1 kg. mięsa wol. H, kat. 
z dokładką 1.80 zł, bez dokładu lub po- 
lędwicy 2.16 zł. Sklepom sprzedającym 
mięso wołowe z bydła opasowego zezwa- 
la się pobierać cenę o 30 gr. wyższa od 
ceny mięsa I. kateg., tylko za specjalnem 
poświadczeniem Dyrekcji Rzeźni miej- 
skiej. Ceny podrobiu o 50 proc. niższe od 
cen z dokładem. 

Ceny mięsa cielęcego, wieprzowego, 
tłuszczów i wędlin obowiązujące od 12. 
marca 1928 pozostają bez zmiany. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 11, maja 1928. 


Oko tajemniczego Marsa. 


JEZIORO CZY ROŚLINY. — OBSERWACJE PANI FLAMMARION. 


PLAMA O WYGLĄDZIE OKA. ~ 


Lwów, 10. maja. 

Tem zagadkowem okiem jest O- 
ko Marsa, planety Marsa czyli naj- 
bardziej określona i najbardziej ob- 
serwowana plama jego tarczy, o- 
prócz biegunów i linji regularnych, 
nazwanych kanałami. Nazwa jej po 
chodzi od kształiu, przypominające- 
go rzeczywiście oko ludzkie, ze źre- 
nica i oprawą. Że tę plamę widać na 
tak wielką odległość pochodzi stąd, 
iż wedle obliczeń astronomów, zaj- 
muje w rzeczywistości przestrzeń 
długą na około 1000 naszych kilome- 
trów a szeroką na 840, czyli że na 
kilometry kwadralowe jest większą 
od Francji, a dwa razy większą, niż 
Morze Czarne. 

Owóż jest naturalna rzeczą, że O- 
ko Marsa było przedmiotem badań 


astronomicznych, w warunkach tak | 


szczególnie korzystnych, że dopiero 
za 100 lat się porvtórzą. 

Badania owe musialy się już chy 
ba skończyć, wobec szybkiego odda- 
lenia się Marsa od Ziemi, jednak z 
ostatecznych ich wyników niewiele 
jeszcze wiadomo, z powodu koniecz- 
ności porównania dat przez astrono- 
mów, wywołania i skontrolowania 
fotografij, wyciągnięcia wniosków i 
wymiany obserwacji pomiędzy po- 
szczególnymi astronoma mi. Jednak- 
że rekord szybkości pod tym wzglę- 
dem, jeżeli mówienie o rekordach 
w lakich sprawach ma jakakolwiek 
wartość, wzięła tym razem kobieta, 
pani Gabryela Camille-Flammanion, 
która już teraz wystąpiła, w ostat- 
nim numerze paryskiej IHustration, 
z artykułem, odnoszącym się do kwe 
stji właśnie owego Oka. 

Badania nad Marsem sa Ściśle 
mwiązane z nazwiskiem Flamma- 
riona. Słynny astronom fran- 
cuski Kamil Flammarion w r. 1876, 
pierwszy raz postawił twierdzenie, 
że Mars nie jest planetą martwa, 
jak nasz księżyc, ale żywą, t. j. taką 
na której panują pory roku, zacho- 


dzą zmiany almosferyczne i inne, ; 


zmaieniające jej wygląd nawet na 
odległość. On też prowadził potem 
przez pól wieku najsystematyczniej- 
sze badania nad Marsem, wydał En- 
cylkloped ję Marsowa. dzieło Planeta 
Mars i jej warunki zamieszkania, 
oprócz wiełu innych prac i artyku- 
łów, odnoszących się do Marsa. A 
choć poza astronomją był znanym 
spirytystą, co do Marsa odznaczał 
się wielką trzeźwością i nawet prze- 
strzegał innych astronomów, aby 
przedwcześnie mie wdawali się w 
rozstrzyganie czy Mars jest zamie- 
szkały przez jakichś ludzi, i nie łu- 
„dziłi się rychłą „możmością porozu- 
mienia się z nimi. 

Po nim, w jego obserwatorjum 
w Juvisy, prowadzi te badania pani 
Flammarion, nie odstępując od du- 
cha i zasadniczych twierdzeń męża, 
co do żywotności Marsa, a w szcze- 
gólnym wypadku, co do znaczenia 
plamy, zwanej Okiem Marsa. Mia- 
nowicie, zdaniem p. Fłammarion, 
jestto ogromne, ale płytkie jezioro, 
które latwo wyparowuje, lub groma- 
dzi wodę, co tłumaczyłoby zmien- 
ność jego klimatów. 

Bo Oko Marsa zmienia się za ka- 
żdyma niemal razem, jak je sfoto- 
grafowano, zachowując zasadnicze 
kształty i zbliżając się ostatecznie z 
powrotem do pierwszego swego a- 
stronomicznego portretu z r. 1862, 


kiedy było także podobne do ręki, 
widzianej z boku, z wskazującym 
palcem, zbliżonym do wielkiiego, jak 
by trzymającej w nich szczyptę ta- 
baki. 

Obracając się w swych zmianach 
około zasadniczego kształtu, 
Oko Marsa to traci pewne rysy, to 
reguluje, to się wydłuża, to kumczy, 
to pojawiają się dokoła niego jakieś 
linie i kropki, raz nawet jego źrenica 
była przecięta szeroką jasną linją, 
jakgdyby mostem lub mielizną, za- 
wsze jednakże ma w sobie coś z 
kształtu oka. Choć zatem pierwotnie 
nazwano je Jeziorem Słonecznem, o- 
becnie utrwaliła się raczej ta nazwa 
nowa. 

Na zmianę wypłynęło może 
i co innego. Mianowicie astronomo- 
wie przeważmie zaczęli wyrażać zda- 
nie, że Mars nie ma wody, prócz 
tej z topniejących śniegów biegu- 
nowych, że to, co uważano za morza, 
to. są masy roślinności, że kanały 
rzekome, może są naprawdę kana- 
łami, rozprowadzającymi ową wodę, 
ale widocznymi dlatego, że są leż 
obrośnięie roślinnością, której sku- 
pieniem miało być także Oko Mar- 
Sa. 

Pani Flammarion, jednak powra 


ca do pierwszego poglądu i w Ilu- 
stration twierdzi obecnie, że to prze- 
cież jest jezioro. 

Ostatecznie jedno i drugie rozpa- 
trywanie mogłoby być prawdziwe, 
może zapatrywanie pani Flamma- 
rion wyglądałoby prawdopodobniej, 
gdyby nie jedna niepokojąca oko- 
liczmość. Oto astronomowie przy 
ostatnich obserwacjach. stwierdzi- 
li, że Mars zaczął 

zezować, 
bo jego Oko przeniosło się na inne 
miejsce 
o ogromną liczbę kilometrów. 

Więc czy byłoby skupieniem roślin- 
ności i dowodem uprawiania jej 
przez ludzi, którzy posuwają się z 
miejsca na miejsce, w miarę wyczer 
pania się gruntu, czy jeziorem, ła- 
two przelewającem się na piasczy- 
slym gruncie, powstaje pylanie dla- 


czego na innem miejscu zachowało | 
kształt zasadniczy, któryby przecież | 


w jednym i drugim wypadku załe- 
żeć musiał od chwilowego terenu? 

a A więc Oko Marsa nietylko po- 
zostaje nadal Zagadkowem Okiem, 
ale zagadkowość jego po ostatnich 
badamiach jeszcze chyba się zwięk- 


szyła. 


Gwiczą się w ataku na Polske. 


MANEWRY REICHSWEHRY Z FENDENCJĄ WYPADOWĄ ZA ODRĘ. 


Berlin, w maju. 

"(e), Manewry jesienne Reichswehry 
rogpoczną się w północnej części po- 
wiatu Landau. koncentracją 4tej dywi- 
zji piechoty i 2-ej dywizji kawalerji. W 
miarę zwiększania się sil oporacyj- 
nych front posuwać się będzie aż do 
Odry, której sforsowanie w kiernnku 
granicy polskiej będzie operacyjnym 


| 


celem taktycznym grupy atakującej. 
Mamowry zakończą się 26. wnze- 
Snia wielką paradą i przeglądem wojsk 
przez Hindenburga. W manewrach po 
raz pierwszy użyte zostaną karabiny 
maszynowe na motocyklach. Kicrownt 
ctwo taktyczne i operacyjne spoczywać 


będzie w rękach naczelnego dowódcy | 


Reichswehry gem. Heye. 


Wynalazek, który zaginął. 
NIEŁAMLIWE SZKŁO ZNANE BYŁO JUŻ STAROŻYTNYM. —- NASZ WIĘK 


TRJUMFU TECHNIKI DOTYCHCZAS TRUDZA SIĘ BEZSKUTECZNIE NAD 
WSKRZĘESZENIEM TEGO WYNALAZKU. 


Lwów, w maju. 

(e). Na począłku XVII-go wieku 
szach perski przesłał w podarunku kró- 
lowi hiszpańskiemu Filipowi ILI. sześć 
szklanek, które nie tłukły się, były bo- 
wiem zrobione ze sprężystego niełom- 
nego szkła, Małą kulka z takiego mate- 
rjału odbijała się sd ziemi jak gumowa 

Już w grobach egipskich znajdowa- 
no kawałki takiego szkła, aw XV. w. 
w Chinach wynaleziono sposób jego 
fabrykacji, który jednakże zaginął w 
czasach późniejszych. 


W książce wyszłej we Florenci w 
roku 1612 znajdujemy następującą 
wzmiankę: „Za czasów cesarza Tybe- 
rjusza znaleziono sposób robienia gięt- 
kiego zzkła, ale sposób ten zatracono, 
a szkło takie byłoby z pewnością ce- 
nione wyżej miż złota i srebro dla jego 
piękności i mocy". 

Technika i chemja współczesna 
prowadzi nieustającą laboratoryjną 
pracę dlą wskrzeszenia tego wynalaz- 
ku, który miałby pierwszorzędne za“ 
stosowanie w rozmaitych dziedzinach 
życia. 


Wiosema kuchna odradza zdrowie. 


PARĘ KILO WAGI MNIEJ, PARĘ LAT ZDROWIA WIĘCEJ. 


Londyn, w maju. 

(e) Angielski higjenista sir Ed- 
ward Capper, uchodzący za jednego 
z największych powag lekarskich, 
wygłosił zajmujący wykład w spra- 
wie odżywiania się na wiosnę. 

Znakomity angielski uczony, zaj- 
muje się od szeregu lat sprawami 
higjeniczno - kulinarnemi i po do- 
kładnych siudjach doszedł do wnio- 
sku, że przeważająca ilość chorób 


pochodzi z nieracjonalnego odżywia- 
nia się. 

Od gospodyni domu zależy zdro- 
wie rodzimy, a bardzo mało kobiet 
zdaję sobie sprawę z ogromnej od- 
powiędzialności, jaka na nich ciąży. 
Gotują tak, jak ich prababki i nic 
ich nie obchodzi postęp wiedzy, ani 
zmienione warunki współczesnego 
życia. Są za lekkomyślne, a może za 
leniwe, aby zająć się taką umiejęt- 


— 


| 


| przeciwko Maciejowskiemu 
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ności 
rodu! 

Według zdania sir Cappera, ja- 
dło winno być ściśle dostosowane do 
pór roku. Na wiosnę kuchnia musi 
się zasadniczo przeobrazić, aby wy- 
wołać żywszą przemianę materji w 
ludzkim orgamizmie. Usunąć więc 
należy zbyt pożywne potrawy. — 
Zdrowi ludzie winni jadać skąpo, 
przeprowadzając pewnego rodzaju 
głodówkę, ograniczając się do jedno- 
razowego posiłku przeważnie roślin- 
nego. Post taki powinien trwać co- 
najmniej miesiąc. 

Sałata, rzodkiewka, kompoty, tro 
chę chleba i nabiału — oto poirawy 
najodpowiedniejsze na wiosnę. 

Nic nie szkodzi, że człowiek po 
zimie, w której mało używał ru- 
chu, straci kilka kiiogr. wagi, cały 
rok będzie się czuł dobrze i zwiększy 
się intensywność jego pracy. 

zwan nm 


Kat oskarżony © wy- 
muszenie. 


(Od naszego korespondenla). 
Warszawa, w inaju. 

(e). Gdy niedawno rozeszła się 
więść o złożeniu kala Maciejowskiego 
z urzędu, mówiono, że Maciejow- 
ski został oskarżony o zbrodnię wymu- 
szenia, której dopuścił się na swym 
pomocnikm, 19-letnim chłopaku wiej- 
skim z Sochaczewa, 

Chiopiec ten przybył dwa lata te- 
mu do Warszawy i natknął gię na Ma- 
eiejowskiego, który obiocał mu intrat- 
ną posadę. Przy wódce wtajemniczył 
go w swój zawód, a chłopak wpółpiia- 
ny zgodzil się przyjąć obowiązki pomo- 
cnika kata. Za namową Maciejowskie- 
go pisywał do ojca listy z prośbą opo- 
moc finansową. W ciągu roku otrzy- 
mal przaszło 800 zł., które poszły w ca- 
ości na pijatyki z Maciejowskim. 

Niedawno wraz z Maciejowskim 
zwolniono i jego pomocnika. Chłopak 
wrócił do demu i wyznał ojcu prawdą. 
Zrobiło to na ojcu takie wrażenie, że 
rozchorował się. a cała wieś odsunęła 
sią z odrazą od chłopca i jego rodziny. 

Po wyzdrowieniu ojciec przyjechał 
do Warszawy i wniósł do sądu skargę 
o wymu- 
szenie. (Tak wiadomo, ostatnio zaprze- 
czóno urzędownie wieści o ustąpieniu 
kata). 


a, jaką jest odżywianie „na- 


ona 


Laska-karabin. 
Niezwykły wynalazek p. Tintka, 
policyjnie zarejestrowany, 

Warszawa, w maju. 
(0d naszego korespondenta.) 

(6). Postenunkowy zauważył oncg- 
daj na p. Napoleona młodziemńca, trzy- 
mającego w ręku dziwnego kształtu la- 
skę. przypominającą wyglądem dubel- 
tówkę. Zaimteresowamy tajemniczym 
przedmiotem, policjant stwierdził, że 
był on istotnie bronią palną, niezwy- 
kłej konstrukcji, imitującej doskonale 
laskę. 

Zaprowadził tody posiadacza orygi- 
nalnej nowości, Franciszka Tiutka do 
komisariatu, gdzie sporządzono proto- 
kół, załączając do aktów ciekawy wy- 
nalazek. 

wan) porn 


Pamiętajcie "SPA 
p~ o deklaracjach 


DLA KOMITETU 10-LECIA 19. P, P. 
„0. L.“ -- DO BANKU GOSPODAR- 


STWA KRAJOWEGO, RACHUNEK 
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KRONIKA 


Maja 
Czwartek 
lzydora, Anton. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
zz) 

TEATR WIELSJ: 

Czwartek, 10. bm. „Małżeństwo Loli". 

Piątek, 11. bm. „Pomsta Jontkowa'. 

Sobota, 18. bm. o 8 pap. „Kościuszko 
pod Racławicami”. 

Sobota, 12. bm. o 7.30 wiecz. „Tarlufie" 
czyki „Świętoszek kom. Moliera, premjera. 


TEATR NOWOŚCI: 
Czwartek, 10. bm. „Paganini“ 
Piątek, 11. bm. „Lady Ghie 
Sobota, 12. bm. „Paganini“ 

EJ 


Teatr Wielki. Dziś po raz 4-ty, arcy- 
wesoła, rozśmieszająca do łex komedja 
H, Zpierzcnhowskiego „„Małżeństwo Loli“. 
Jutro w piątek, 11. bm. piękna opera B. 
Walewskiego „Pomsta Jonthowa* w pre- 
mjerowej reprezentacji artystyczno-wo- 
kalnej. 

Dla młodzieży Szkolnej w sobotę po- 
południn daje Teatr Wielki przepiękne 
widowisko historyczne Wł. Anczyca „Ko- 
Ściuszko pod Racławicami“. Ceny miejsc 
najniższe. Początek o godz. 3 popol. 

Sobotnia premiera „Tartufeća* ($wię- 
toszka) w Teatrze Wielkim zapowiada 
się jako pierwszorzędne zdarzenie arty- 
styczne. Nieśmiertelne ło arcydzieło ko- 
medji francuskiej, najświctniejsze w wiel 
kiej spuściźnie twórczej Moliera, ukaże 
się w niezwykle starannej i stylowej in- 
scenizacji dyr. Trzcińskiego, utrzymanej 
we wszystkich szczegółach w duchu tra- 
dycji Moljerowskich, kuliywowanych do 
dziś dnia w Komedji Francuskiej. Insce- 
nizacja Tartufe'a będzie owocem długich 
gruntownych słudjów dyr. Trzcińskiego, 
który trądycyjny styl przedsiawień Mo- 
ljerowskich w „Domu Moljera*  studjo- 
wał na micjscu w Paryżu. W tytułowej 
roli Świętoszka wystąpi ulubieniec łwow- 
skicj publiczności p. Rasiński, na czele 
doborowej reprezentacji artystycznej, któ 
rątworzą pp. Michnowska, Rasińska, Ro- 


wińska, Zaklicka, Bielecki, Dobrzański, 
Modrzewski, Pobóg, Przystawski i Za- 
bielski. 


Recital Józefa Śliwińskiego, zapowie- 
dziany jako Poranek Muzyczny na uie- 
dzielę 15. hm., godz. 12 w południe, wzbu 
dził ogólne zainteresowanie w naszem 
mieście. Przepiękne utwory Bacha, Lisz- 
ta, Chopina, Mendelsohna i Schumana 
stanowią niezwykłą atrakcję, wyrażającą 
się w dużym przedkupie biletów, które 
można jeszcze nabywać w kasach teatral- 
nych. 

„Młodość w maju*, ostatnia prześwie- 
tna operetka głośnego kompozytora Leo- 
na Falla — do libretta Rudolfa Schan- 
zera i Ernesta Wolischa. w nader staran- 
nem przekładzie H. Latoszyńskiej —- u- 
każe się na scenie Teatru Nowości 16. 
bm. Nad przygotowaniera operetki, z któ- 
rej odbywają sią imiensywne próby 
pracuje reżyser Kuligowski. 'Opraco- 
wanie strony muzycznej w rękach kapel- 
mistrza Tadeuszą Seredyńskiego. 

Przedstawienia ponularna w Teatrze 
Wielkim, W piątek, 16L hm. Pomsta 
Jontkowa', opera Walewskiego, zas w po 
miedzialek, 14. bm. „Świętoszek (Tartuffe, 
Moliera (o 7.30). Bilety po cenach papu- 
larnych sprzedaje członkom Związków I 
Stow. Związek Teatrów i Chórów Ludo- 
swych, ul, Mickiewicza 26, w godz. 9—l i 
5—7, zaś w dmu przedstawienia kasa 
Teau Wielkiego. 


bad 

TEATR MAŁY: _ 

Czwartek, 10. bm. godz. 7.350 wiecz. 
„Safanduły”. Występ dyr. Ludwika Sol- 
skiego. Staraniem Koła lih art Lw. dyr. 
EEEE 

Piątek, 11. bm. o godz. 7.30 wiecz. „Sa 
fanduły*. Występ dyr. Ludwika Śolskia- 
go, staraniem Kuratorium okręgu szkol- 
nego. à 
Sobota, 12. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
Premiera „Szkoła Żon* i „Z dobrego scr- 
ca”, Występ dyr. Ludwika Solskiego. 

„Szkołę Żow* ureydziełe Moliera, w 
znakomitym przekładzie Beya, przygoto- 
wuje Teatr Mały w inscenizacji i pod 
kier. L. Solskiego, znakomitego interpre- 
tatora Moliera. który zarazem kreuje głó- 
wna postać Arnolfa. Niezwykłe zaintere- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 11. mala 1928. 


maja br o godz. 8 rano. 


, 
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sowanic wzbudza również utwór Rydla 
„Z dobrego serca“, który grany będzie na 
zakończenie wieczoru a w którym mistrz 
Solski daje prawdziwy majstersztyk sztu. 
ki aktorskiej. Premiera zapowiadająca 
się jako clou sezonu odbędzie się w so- 
bote 12. bm. 

Dziś po raz przedostatni w Tcatrze 
Małym „Safańduły* W. Sardou z wystę- 
pem niezrównanego Solskiego (staraniom 
Koła lit. art. lwowskiej dyrekcji koleji), 
Jutro po raz ostatni „Safanduły” dlą 
szkół i gimnazjów, za poparciem Kurato- 
rjum. Ceny dla uczącej się młodzieży 
zniżone. 

x 


Opera-konoert. We wtorek, 15. bm. o § 
wiiecz. zesłanie wykonana w sali Konc. 
Pol Tow. Muz. opera 4 akt. Verdiego 
„Aida” przez sily solowe mczniów p. Cre- 
sława Zaremby., Bliższe szczególy w afi- 
szych. 
Ead 

Koncert „Echa-Macierzy“, poświęcony 
twórczości J. Galla, odbędzie się w sobo- 
tę, 135. bm. o g. 20, w sali Kasyna i Koła 
lit. art. we Lwowie, pod art. kierawni- 
ctwem dyr. J. Rangla. W koncercie ucze- 
stniczą: zespół „Echa-Macierzy*, chór 
żeński Instytutu Muz., sopranistka p. Ma- 
rja Kisielewska, pianistka p. Jadwiga Su- 
rowiak i baryton p. Józet Wolski. Do- 
chód z koncertu przeznaczony na fun- 
dusz budowy pomnika śp. Jana Galla. 
Bilety wstępu w lokalu „Echa-Macierzy” 
(gmach Skarbka), w dniu koncertu w Ka- 
synie. 


Ed 
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APOLLO: „Giełda miłości". 

AVENUE: „Ostatnio dni Pompei 

EABJKA: „Kochaj mnie, a świat hędzie 
mom“. 

CASINO: „Świat w Pfomieniach". 

CHIMERA: „Szałarska Syrena". 

FATAMORGANA: „Ubóstwiana”. 

KOPERNIK: „Łowca posagu" 

LEW: „Niewolnica księcia Borysa" 

MARYSIEŃKA: „Łowca posagu”. 

NOWOŚCI: „Jak giob ziemski pozo 
wał do filmu“, „Puszcza Amerykańska" 
i „Tygodnik Gaumonta". 

PALACE: „Czerwony Bies”. 

PASAŻ: „Płonąca granica“, 

UCIECHA; „Ostatni Uśmiech Dłazua”. 

ozA 

Konserwałorjum Polskiego Tow. Muzy- 

cznego: Piątok 11 maja: Wieczór kame 


ralny z dział Fr. Schuberta. 3836-4 
ZL 
(—) Nagia zmiana pogody. Wczoraj 


rano termometr wskazywał -|-16 sł. cie- 
pła. Ciepło utrzymało się niemal do po- 
łudnia, dopiero w godzinach popołudnio- 
wych nagie temperatura spadła tak, że 
wieczorem termometr wskazywał już -4-4 
st. Popołydniu niebo zaciągnęło się cięż- 
kiemi ołowianemi chmurami i powiał 
wiatr przejmnjący do szpiku kości, 

Na przyjęcie sztandarów amerykań- 
skich. Jak już doniosła „Guzeia Poran- 
na“, 29. bm. przybędzie z Ameryki do 
Lwowa z małżonką p: Edward J. Przy- 
bysz, jako delegat Amer. Legjonu na u- 
roczystość wieńczenia grobu trzech bo- 
hatcrskich oficerówelotników na cmenta- 
rzu Obrońców Lwowa, Celem omówienia 
programn uroczystości adbędzie się w d. 
11. bm. w piątek, ó 5.30 popoł. posiedze” 
nie w biurze Komendanta placu przy ul. 
Wałowej 16. 

Z żałobnej karty. Wczoraj zmarł w 
naszem mieście jeden z wybitnych przed- 
stawiciełi palestry lwowskiej adw. dr. 
Seweryn Paneth, liczący 65 lat. Zmarły 
był wiceprezesem Izby Adwokackiej, 
członkiem wydziały Związku Adwokatów 
Połskich, Tow. Prawniczego, Syndykiem 
Towarzystw  Ubezpieczeniowych i £ d. 
Dr. Seweryn Paneth, brał dyrektora Giel- 
dy dra Marcelego Panetha, jako znako 
mity prawnik cieszył się uznaniem w sfe 
rach prawniczych oraz z powodu swego 


prawego charakteru ogólnym szacun- 
kiem. — Dnia 9-go bm. zmarł Filip 


t 
JÓZEF KLIMOWICZ 


właściciel Zakłada Ogrodniczego i cbywatel m. wowa 
zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami dnia 
9. maja 1928 r, przeżywszy lat 44. d 
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie gję w piątek, dnim 11. maja 1025r. 
m godz. 5-toj popotudnu z dorau żałoby przy ul. Piekarskiej 1. 63, ną cmentarz 
Łyczakowski, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w smutku pośrążęriu 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmariego | 
w kościele 00. Zmartwychwsłańtców (przy ul. Piekarskiej) w sobotę, dn. 12. 


Żona i Synowie. 
odprawiome zostanie 
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Scheriag, dyrektor dóbr ks, Lubo- 
mirskich w 71 roku życia, Gzłowiek nie- 
zwykłej tężyzny, o czystym charakterze 
i dyżej Kulturze, osierocił inżyniera Lo- 
renza, zasłużonego i świetnego tłumacza 
liryki polskiej na język niemiecki, dr. 
Marka i córkę. Qześć Jego pamięci. 

Na Dar Narodowy muzesłał z Paryża 
Stam. hr. Badeni na ręce Zarz. Okr. T. 5. Lm 
ozek na zl: 1000. Za hojny dar sklada T. 5. 
L, najsardeczniejsze padziękowamie. 

Na Dar Narodowy 3-go Maja. Sekcja 
finansowa Komitetu Obchodu zawiada- 
mia, że uliczna zbiórka trzeciomajowa 
wc Lwowie przyniosła kwotę 8.177 zł. 88 


gr, w co nie jest wliczony dochód ze 
sprzedaży odznak w szkołach, ani do- 


chód z nalepek i list składkowych. We- 
dług tradycji zbiórka odbywa się od 
3.-—0. maja. Nie chcąc jednak przeciążać 
społeczeństwa i tak licznemi dziś zbiór- 
kami. T. $. L. urządziło zakończenie 
zbiórki 6. bm. 


Program Kasyna i Koła lib-art. na bie- 
acy łydzień: W poniedziałek 14 hm. o 
20-lej Wieczór Pieśni Sehubaria. Wyko- 
nawcy: Marja Kisielowsku. sopran; Irena 
Danek fortepian i Henryk  Messutu, ba- 
ryton. 

(-—-) Maj miesiąc młodości t czarów 
— u ludy francaskiego. Na ten temat od- 
będzie się dnia 12 bm o godz. 7-mej 
więczorem w sali Muzeum Przeinysiowc- 
go odczyt znanej, wytwornej prelegentli 
p. Anny Ludwiki Czernowej. Dochód 
przeznaczony na Ochronkę im, Józeta 
Piłsudskiego, bilet wstępu 2 zł. 

Gidczyt o najdztwniejszym teatrze w 
świecie. 11 hm. w piatok, o zodz. 17.30 
na wszyskkie stacje polskie będzie trans- 
mitowany odozyt prof. dr. Siedłeckiego pt. 
„Teatr jawajski — najdztwmiejszy z tea- 
rów*. Odczyty prof. Siadleciego . swoja 
foma i baqwnością treści stawiają tego 
dzzonego w rzędzie najotskawazych prele- 
mntów radjow ych. 

Walne Zgrumadzenie Juw, Histozycz= 
nego odbędzie się w piątek, 11. bm. o 6 p^- 
ołudniu w Seminarjum Historii Polskiej 
U. J. Ku ul. Mickiewicza 5a. III p. (Spra- 
wozdanie ustępującego wydziału, wybór 
nowego wydziału), W razie braku kom- 
pletu, walne zebranie odbędzie się o 6.30. 

Tow. Lekarskie. Porządck dzicnny na 
piątek 11. bm.: 1) Dr. Demianowska: No- 
wotwór wzgórka wzrokowego. 2) Dr. A- 
dnmówna: Kurcze powiek po zapałeniu 
mózgu. 3) Dr. Ptaszek: Z kazuistyki ba- 
dań przemiany spoczynkowej. 4) Dr. Fle- 
cker i dr. Graf: Rzadkie przypadki uro- 
logiczne. 65) Dr. Aleksiewicz: Ortopedja 
w Berck i Hohenlychen w gruźlicy kost- 
nej i gruczołowej (spostrzeżenie z podró” 
ży naukowej) odczyt z obrazami świe- 
tlnemi. 6) Dr. Kasparek i dr. Bełtowski: 
Uwagi w sprawie kolonji rymanowskiej. 

Zjednoczenie Ghrztśc, Związków zawo- 
dowych we Lwowie wzięło czynny udziął 
w tegorocznym obchodzie narodowym i wy 
stąpiło okazalo. Po skanczene; manifestacji 
i defiladzie na pl. Halickim członkowie 
wrócili w pochodzie do Domu Katolickiego 
na Akademię, która odbyla się w sali 
Teatru Małego o 12 w poł. Zagużł uroczyste 
obranie ks. dr. Szydelski, poczem chór 
„Harty” pod batutą dr. Płaszka odspiewał 
wieniec pieśni polskich, kroascką polka i 
i dłuższą kantłatę słowieńską. Po chórze 
wystąpił prof. dr. Groer, przedstawiając 
znaczenie Konstytucji 3. Maja. Orkiestra 
mamedolinistów „Serenada“ odegrała pięk- 
nie kilka utworów, a zespół amatorski pod 
reż. p. Turzańskiego odegral jednoaktówkę 
„Zaklęty dzwon“. Obchód cały przygoto- 
wał i zorzanszawal p. radca. Liebhardt. 

(~) Włamanie i kradzieże. Z fabryki 
tutek przy ul. Szpitalnej 10., skradziono 
wczoraj po włamaniu się maszynę do pi- 
sania „Torpedo“ oraz kurtkę bronzową 
z kołnierzem krymskim wart. 120 dola- 
rów. — [Ludwika Wierzbicka, zam. przy 
ul. Unji Lubeiskiej 21., doniosła policji, 
że nieznani sprawcy skradli z jej miest- 
kania garderobę i nakrycie stołowe wart. 
4.000 zł. 


Str, 9 


(—) Aresztowania za kradzieże. Do, 
aresztów policyjnych oddano wezoraj:į 
Jana Pochureckiego za kradzież wózka 
ręcznego wart. 25 zł. na szkodę Wilhel. 
ma Leibla, Abrahama Tennenbauma, za 
kradzież płótna wart. 75 zł. z wózka recz 
nego na szkodę Salomona Flekiera, Ozja 
sza Landesberga za usiłowaną kradzież 
portmonetki z kwotą 35 zł. z torebki 
damskiej, araz Marjana Szałaja zam. Na- 
bielaka 29., jako podejrzanego o włamua- 
nie do mieszkania inż. Tomaszewskiego 
przy nl. Potockiego 29. 

(—) Baczność przed dziewicami z 
„Groty“. Komis, V. P. P. aresztował wczo 
raj Anielę Jarzycką i Katarzynę Przy. 
szlak, abie dziewczęta lekkich obycził. 
jów, które onegdaj w restauracji „Grota“ 
przy ul. Szajnochy wyciągneły gościowi 
Bronisławowi Czapliwic z kieszeni zega- 
Tek wart. 80 zł. 

(—) Psota ezy zemsta? Przechodzące- 
go wczoraj pl. Gołuchowskich Ignacego 
Fosa, obłała Ernestyna Wasserman, zam. 
przy uł. Pod Dębem żrącym płynem, tak 
iż Fass doznał lekkiego uszkodzenia, cia-' 
ła. Wassermanównę aresztowano. 


Z życia towarzyskiego. Dnia'8. 
bm. odbył się w najściślejszem 


gronie ślub p. Pawła Wixla, syna 
tutejszego przemysłowca p. Jakóba 
Wisla, z p. Józełą Kolischerówna, 
córką p. inż, Arnolda Kolischera, 
Dyrektora Pezetu. 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu £ nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku Iwowskim, matkę legionisty, 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdująca się obecnie w obli 
czu Śmierci głodowej. Nieszenęśliwa Ssta- 
ruszka jest nadto ciężką kałeką, tak, ża 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nia 
jest w możności zapracować. Datki przyj: 
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa *. wy 

m0 


Z kraju, 


Wybranka josu. W osiatnim ciągnie- 
niu'5 proc. pożyczki premjowej dolaro-, 
wej wygrała 8.000 dol. urzędniczka Ban- 
ku „Kratochwil i Pornaczyński* w Po-: 
znaniu. 


—— 
Że świata, 


Podczas przedstawienia w cyrku Ha- 
genbecka w Kevalaer rozjuszony lew 
rzucił się nagłe na pogromcę, Powalaony 
na ziemię stoczył z lwem rozpaczliwą 
walkę, z której wyszedł ciężko ranny. 

—$—— 


Wśród pism i książek. 


zy ZE EKZZ WADZE | 
W mr. 9. „Świata Kobiecego* składają 

się na inieresującą całość następujące ar- 
tykuly: Kathleen Noris — Ubóstwo mie 
wyklucza szczęścia: A. Łączyńska — 
Zmierzch zabawki; H. Vilochowska — Fi- 
gurynka; J. Gizowska — Babunia; Zofia 
Łosiowa — Florence Nightingale; To i owo; 
Przegląd Książek; Obsurwator — Wypa- 
da, nie wypada? Efeb — Toilotte intime; 
Z. Kulczycka — Kącik pnaktyczny; Towa- 
roznawstwo; Dobra Gospodyni; Mowa — 
O kąpielowych kostiumach, korespondan- 
cja paryska; hogaty wybór najnowszych 
model damskich i dziecięcych. 

zp 
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Wielki proces „papieża | Z życia 


| . 
Marjawitów”. 
(Od naszego korespondenta. 
Warszawa, w maiu. 
e). Głośny, ciągnący się już od: 
paru lat proces przeciwko „arcybisku- 
powi" marjawickiemu J. Kowalskiemn, 
oskarżonemu z ort, 515 K. K. doczekał 
Się wreszcie terminu rozprawy sądo- 
wej, która wyznaczona zoslalą na dzień 
30. maja br. w Płocku, Na rozprawę 
powołano około 100 świadków. W cza- 
się rozprawy spodziewany jest w Plo- 
cku liczny zjazd dziennikarzy z całej 
Polski. 


r 


p z LI 
Złoto w Afganistanie. 
(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, W maju. 

(6). Podczas Kiedy król Amanullah 
składa wizyty w Europie, ministrow:e 
w jego dalekiej ojczyźnie nie próżnują. 
lak donoszą dztemnuki kabulskie, na 
rozkaz ministra handlu usine peszu- 
kiwania złota prowadzone są w dolinie 
Kandaharu, od której wziąl swój tytuł 
lord Roberts of Kandahar, zmarły feld- 
marszałek angielski, odznaczony gà 
pogrom Afganistanu 1 Południowej A- 
iryki. 

W dolmic tej znaleziono rudę, po- 
siadającą znaczny procent złota, Dal- 
sze poszukiwania trwają po osobistym 
nadzorem gubernatora Kandaharu. 

——0— 
Kącik radjowy. 


FROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 
Czwartak, 10. maja 1928. 

Warszawa (1111) 1230 Transmisje 
z Filkasmonii warszawskiej. Koncent szkol- 
ty. Wykonawcy: Orkiestra symfoniczna, 
„l. Gomite-Walgocka (spiew), L. Ursteim 
(akomp.) Scehubont, Noskowski, Paderew- 
ski. 16,40 Pozgadamka m. t. „Płeć piękna w 
trosce o piękną płeć". 17.45 peja Nte- 
wacka” Poełyrkie recytacje rad 


"reżyserii pp. Heleny Buczyńskiej i Wacła- 


wa Radulskiego. 2000 Odczyt z cyklu 
„Dzieje muzyki“ wygl. prot. SŁ Niewia- 
domski. 20.30 Transm. koncertu 4 Krako- 
wa. 22.50 Muzyka taneczna- 

Kraków (566) 20.15 Koncert Tow. śpie: 
waczego „Echo“ pod kier. dyr. Wadllek-Wa- 
lewskiego. Ponadto biorą udział w konoer- 
cie: Chór akademicki, orkiestra mistrzow- 
ska 20 mp. kwintet wokalny. 22.30 Muzy- 
ka taneczna. 

Poznań (344) 20.30 Akademia rwmuń- 
ska. Orkiestra wojskowa, soliści. 

Katowice (422) 20.20 Koncert poświę- 
„emy twórczości fr. Schuberta. W progra- 
mie m. i. Kwintet op. 114 ma fortepiam, 
skrzypce, altówkę, wiolonczelę kontrabas. 
22.30 Muzyka lekka. 


FEJLETON „GAZ. FOR.“ z 11. V. 1928. 


Działalność wydawnicza 
instytutu „ Renaissance”. 


Noskanała forma zewnętrzna. — Świetne 
preekłady. — Linja ewolucyjna. — Bilans 
dotychczasowej działalności, — Perspekty- 
wy na przyszłość. 
Lwów 10. maja. 

Leży przedemną stos książok: Całe 
mnóstwo: Hermana, Banga, świelnego duń- 
skiego artysty, słyrmy „Michacl” — przej- 
mująca historia małej dziewczynki parys- 
kieh „Piętno, pióra Simony Bodeve, książ 
ka, o której Romain holland powiedzial, 
że byłby dumny, gdyby ja był napisal -— 
„Olga Org" Słoskina, dziwne, ale istotnie 
cudowne zrzutowarue na Diale karty pa- 
pieru przeżyć duchowych studeniki rosyj- 
skiej — słynny „Kasper Hauser" Jakóba 
Waszenmana — „Zakładmk i „Rudy Ja- 
zon“ Hah Gaine'a, uajpaczylniejsziyo dziś 
powieściopisarza angielskiego — „Triumf 
śmierci. „„Elomiesie miłości”. „W ogniu 
namiętmości' dAnnunzia i niesamowita 
„Trzecia kula“ Leona Perutza... 

Książki te, a ponadto jeszcze wiele, wit- 
le innych —- ta produk! niewielu miesięcy 
działalności wydawniczej lastytbuły „Re- 
nąjsgance"”, a wszystkie niech mi! be- 
boe walmo pogiużyć się wyważeniem hib- 
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„GAZETA PORANNA“ z dna 11, maja 1928 
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prowincji. 
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Wieści z Rawy ruskiej. 


(0d nażzego korespondenta’ 


Rawa Raska w maju. 

Uroczystości 3. Majowe. dax w calem 
Państwie, tak i w naszem mieście obcho- 
dzono Święto 3. Majowe bardzo uroczyście 
i ckazale. Już w wigilię Święla ukazały 
się na oknach nalepki, a wieczorem: prze- 
ciągnął ubicami miasta capsłrzyk, orkiestry 
kolejarzy przy bardzo kcznymm udziale pu- 
Dlicznosci. Dzień 3. Maia powialiśay po 
budką, Już od godzmy 6G-tej zatzęły gro- 
madzić się oddziały Związku Strzeleckie- 
go, który zmobilizował fw Rawie swoje 
pobliskie piutony pod komenda ob. Fel. 
Wierzbickiego: kdtu komp. z Bełzca, hufiec 
gimnazjalny P. W., harcerze, harcerki itd. 
O gedz. 10 dewódea garnizonu kpt. Within 
odebral rapowt i w thwarz ie Komen- 
dania, Obwadu Zwiavku Strzeleckiego wr. 2 
ab. G. Kochanowskiego dokonał przeglądu 
Kampanji +Sżrzelerkiej, Harcerek, 
Harcerzy + Oddziału Ochotn. Straży pożar- 
neh wyrażając Kpt. Grosickiemu, Oficow- 
wi Instr. P. W.i W. T- uznanie ze. znaso- 


enity wygląd Oddziałów. Punktuaknie o g. 


10m. 50 ryszemo do fary ma uroczysta va- 
hożeństwo, csiehrowane przez tut. probo- 
szcza, ks. Podczerwieńskiego. Płonrienna 


Kronika 


(Od naszego 


Skole w maju. 

Ohchód Święła Narodowego w Skolem. 
ÓObshód Święta państwowego w Skoletn, 
przygotowany przez spocjalny kemgiet pad 
egida tut. starasty powiatowego p. Karola 
Mahra wypadł oke tle. Podniosłe kaza- 
mie wygłosił w kościele proboszcz ka. ka= 
nonik Szczepanek. Potem uformował się 
nachód z dziatwy szkolnej Policji Państw. 
Oddziału Sokoła, Straży pożarnej, repre- 
zonłantów władz oraz licznych rzesz gyu- 


kazanie okolicznościowe wyglosił ks. pro* 
boszcz Faranawzki z Rzyczek, Po mabo- 
Kiaiewie ruszomb pochodem ma borska 
Sokole, gdzie wyyłosił piękne przemó- 
wienie prof. Bębynex. Defilada Strzelców, 
hufes' i innych organizacyj odbyla się 
"przed kpt. Witimem i Starostą Chrzanow: 
skim, w otoczeniu Komendanta Obwodu 
Zw. Strzel., naczelników Urzędów, Preze- 
s3- Sokola, przedstawiciełi palestry i w. i. 
O gadz. i-tej rozpoczął się unarsz matro- 
lowy ze strzelawiera na przestrzeni 3 kim., 
o magrody. Do marszu stanęlo 6 patroli, 
w tam: 2 z Komp. Strzel. Bełżec, 1 z Hut- 
ca (Gimn. P. W. 8, a Komp- Strzel. Rawa 
„R. 1 z Komp. Strzel. Niemirów. Pierwszą 
wagrodę zdobyła patrol z Komp, Niemirów, 


długu Rawa I. trzecią Belec | Zawody 
wykazały zuakunitą sprawność Ndizi- 


łów Strzeleckich i ich fężyznę 1 pracę. —-- 
Na. zakończenie uroczystości odegrano wie 
czem w sali Sokola, przy wypełnionej 
widowni kumadję w 3 aktach Siedleckie- 
to p- „,Spadkohierca”- Całość na długo 
uk. w pamieor Rawskiego  społeczcń- 
„ stmeę- 


skolska. 


korespondanta), 


l 


bliczńości i udał się pod gmach Sokola, 
a którego halkonu przemówił maszelnik 
lut. stacji p. Wilhelm Schaller © znaczen'y 
Swięta narodowego i Konstytucji: majowej, 
pocjemi muzyka odegrała hymn marodo- 
wy i nastąpiła defilada. Po poludniu ma 
boisku Sokoła odbyły się zawody sportowe 
pod kierownictwem maczelnika Gniazda. 
druha  Gerczaka. Udziął publiczności w 
obchodzie był niezwykle liczny. 
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Wilno (435) 30.30 Kuncerł kameralny. 
(Mozart, Beethoven, Haendel). 


Królewiec (329) 2000 „Der Wəaffon- 
schied’ opora Lortzinga. 
Wrocław (322) 20.30 Wesoly wiwzór 


wicej zku. 
bondyn 51) 
fapiamy. 32.80 mabareł. 23.39 Muzyka ta- 
newzna z hoiolu „Savoy, 
i Stnitgart (350; 30.00 Słuchowisko p. b 
WERE 
amburg (304) 20-00 „Mascetchep" ope 
retka. Okonkowskiego. 22.15 Radiokaparet. 
Frankfurt (425, 20.15 „Farinett' ope- 
retka Gossmanna. 22.30 Dancing. 
Wiedeń (517) 20.05 Audycja muzyczny. 
Dieśni Schuberta. 2115 Muzyka karno- 
talna (kwartet). 
Piątek, 11. maja 1928. 
Warszawa (1111) 1609 Ais nishan" 
odezyt. 17.20 Transmisja z Krakowa, © 
Transmisja z Wilna. 19.30 Odczyt 
„Święto tężyzny i mowy“ z dzialu 
i wychow lizyczas". 14.55 i 


Uotila — wydane w calem tego słowa gra- 


tzoniu — smakuwicie. Poprostu doznuje 
się fizycznej przyjemności, biorąc który: 


kolwiek z tych tomów w rekę: doskonaly, 
tęgi, śmieżysty papier, przez klóry nie 
przezla dają litery następnej stronicy, ilo- 


godny format książki. tany. czysty. doko- 
korygowany 


nale druk, estetyczny krój 


ki -—- wszystko to razem Sprawia 
mu, bto kocha książkę, jako produkt sztuki 
wydawniczej, prawdziwe zadowolenie: 

A język, a treść. a debor autorów. a bi- 
lans idoowy  dotychozusowej pracy t, Me- 
najssance'u''? 

Trzeba powiedzieć sz: 
dawna.w szerokich sferach 
hliczności polskiej o  Jnstytucie  „Re- 
naissance“ wiedziano naogół mało. Tym, 
którzy z obowiazku sludjują ruch wydaw: 
niczy. wiatome było, że założycielem. i fi. 
lurem Instylutu jest mlody Małopołamin. 
Luciaje Frank Fydiracht, wydawca szerzzu: 
książek uutorów o naźawiskach wybitnych. 
jak d'Annunzio, Bźnstein, Ewers, France 
Anatol. Kaulski, Mann, Meyrink, Wauscer- 
man, Wihle i inni. 

Plon pierwszych lal pracy „Rewajesan- 
ce'u“ nie był jednak — powiedzmy sznze- 
rzą —- nadzwyczajny. Nazwiska antorów 
byty głośne. ale książki drukowane. -prze- 
ważnie w Wiedniu, choć ładnie oprsurne, 
toczone były na liehym papierze, a. dziełu 
amar" głainych nie były igl dziełami 


Grze. że do nis- 
czybtającej pu- 


2150 boncerk ua. dwa. fnt, 


muzyczna. 20.15 Transmisja koncertu, sym- 
fonicznega «4 Fiharmonji Warszawskiej. 
22.00 Komunikaty. 

Kraków (566) 16.00 Transmisja miesni 
mażnsrych. 1720 Odczyt p. 1- „Teatr jawaj- 


aki — uajlziwniejszy z teatrów" wyg). gret. 
M. Siedle 17.45 Transmisia 4 Winą. 
20.15 Tram ja koncertu sytnfomiuzmogu 
z Warszaw 

Wilno (4:33) 17.00. Audycja’ Ihusasku. 
„2 chipa król,  zradjofonieowana. keme- 


dia rotra Baryki w wykonamu art. Re- 
duty. 20.15 Koncert z Warszawy. 

Peznań (344) 17.45 Koncert wakalny. 
Wykonawcy: W. Imelska (sopru AL 
Klichowyski (tenor), 20.15 Koncert syml. z 
Warszawy. , 

Katowice (522) 17.45 Koncert poświęcn- 
i udowej polskiej, Udział biorą: J. 
Powsku (spiew. p. Koto- 


panke kamp- 20.16 Kovært 
symfomiczny z Warszawy. 22,30 Skrzynka 
Tocetawa. 


20.00 Koncert suto- 


tajlepszemi Preyiom jezyk przekładów 
marsu kulał w sposób bardzo brzydki. -— 
Rzeuby moszna, hse w: ówe piżrwsze 
lata, dzialalnosci „Renaissance'u", Że kie- 
rownielwo instytutu, działając ma gruncie 
wiodeńskim, pozbawione  beznośredniero 
kothak ze społeczeństwom potsktem, ule- 
talo naszej modzie wydawniczej niemiec- 
kiap dajac czytelnikowi polskiemu rzeczy, 
bos klórych aniglo mógłby się obejść. Ari 
„Biały dominikanin“ Mevrnka, any jego 


„Zielone oblicze“, ezy inme dziwactwa, ani 
tuprina „Dam rozkoszy”, ani Schailzlera 


(rrecja tancerka“ nie mogą reścię sobie 
prótćn=j, do tego, ulby mogly uchodzić ża 


urzcjewy planowej i celowej akcji mwzbowa- 
‘cenia naszej literatury przekładowej, bez- 
Vywłżicjnie zachwaszczonej i zaniochhijo- 
nej przez rozmaite stare panny w spadni- 
cach i spodniach, które miast się jąć eze- 
goś pożyteczniejszepo, zajmują się „pracą 
liferacką". 
Alu widocznie ów okres szukania poo- 
macky i wyczuwaniu właściwych w tym 
mąamnencio zadań pracy wydawniczej w Pal 
sce mie został przez %ierownietwo Re- 
nisiye" zmarnowany. f nie w tam dzi 
wego. Wszakże z szeregu przedmów, po- 
przedzających rozmaite wydawnictwa „Ie 
naiysgnce'u, a podpisanych nazwiskiem 
Lucjana Franka Erdtrachtu widać, że jest 
literat- 
ólcrosnej 
a varat wa, 
ski 1 cienie 


| 
| 
| 
| 
| 
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uiczny. W programie kompozycje Beetho- 
yena. $ - 

Neapol (1535) 2 
nieza: 

Fraga (349) 20.00 Koncert 
(Bach, Vivaldi, Mendelsohn). 

Ligsk (366) 2115 Fińska muzyka ka- 
meraluą.. (Sibelius, Palmgren). 22.43 Muzy- 
ka lekka. 

Stuttgart (850, Frankfart (429) „Otola“ 
opera Hauptmanna, Odczyt i rocytacje u- 
tworów- poety. 


50 Tosca” opera, Pucci- 


symfoniczny) 


Berlin (156) 20.30 Audvcja ku czci 
K. Hauptmanna. 21.00 Wieczór miaśni 


Schumanna. 231.30 Koncert wiotonczulowy, 
¿Schuberts Dvorak, 

Wiedeń 517 20.30 Wicezòr 
torów wiedeńskich. 

Monachium (535) 19:35 „Nizi 
d'Alberta. . I 


GIEŁDY. 
UItLUA ZBOŻOWĄ, 


Lwów, 9. maja. 
W obrocie giełdowym jedynie owicz 
po dotychczasowych cenach. 
Pozatew sytuacja bez zmiany. 
Tendencja zniżkowa utrzymuje 
nadal, usposobienie spokojne. 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 7502. 
760 gr. 56,75—57.7%5, Pszenica kraj. zbio 
rowa es 1927 730—740 gr, 64.75-—55,75, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 48.50-- 
49.25, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 15.25—416.25, Jęczmień małopol 
przemiałowy 610 gr. 40.50—-41.50, Jęcz. 
mień  małopoł. pustewny 600—610 gr. 
45.25-36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 41.50—-12.50, Kukurudza rumuń. 
ska 41,50—-42.00, Ziemniaki przemysłowe 
00.00-—00.0u0, Fasola biała 60.00— 65.00, 
Fasola kolorowa 43.00—50.00, Fasola kra 
sa 60.00>—65.00, Groch 34 Victoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00-—57.00, Bokik 
40.00—11.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 34.00—40.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 9.00—10.00, 
Słonia prasowana 4,75—5.25, Hreczka 
50.75—-51.75, Len 71.25—73.25, Lubin nie- 
bieski 24.75—-25.75, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00-—73.00, Mąka pszenna 40 proc., 
98.50—94.50 Mąka pszenna 50 pro 83.50 
—84.50, Mąka żytnia 65 pre. 76,.00—77.00, 
Grysik kukurudziany 67.00—70.00, Mąka 
kukurudziana 52.50-—54.50, Otręby żytnie 
urho bez worka 3100—31.50, Otręby 
pszenne netto bez worka 50.25-30.75, Ka 
sza breczana 50 proc, calówek 50 proc. 
połówek 93.00-—95.00, Kasza jagl. 89.50— 
93.50, Kasza jęczmienna 67,40—-69.50, Pe- 
cak 67.00—68.00, Proso lefujowe 51.50-— 
m).50, Mąkuchy Iniane 419.00---50.00, Ko- 
niczym czerw. krajowa naturalna 190.00 
—210.00, Mak nieb. £10.00—120.00, Mak 
siwy 75.00—-100.00. Worki jutówe wyr. 
Stradom. Warta 1.70—1.80, «'zęstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65 —1.70, Wor- 
ki używane dobre za sztukę 1.50-— 1.60. 


GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 9. maja. (Tel. G. PJ) Bauk 
Dyskontowy 133, Bank Handlowy 117, 
Bank Polski 165.20, Bank Zw. Sp, Zar. 
86, Spiess 162.50, Siła i światło 126, 


kamipaży- 


My opery 


—J 0 


siy 


duchowego życia Europy. 

Toteż po owych mniej, szuzęśliwych 
krokach w początkach swaj dzialalności 
wydawniczej, „Renajssamce* trafił dosyć 
rechlo na właściwe tory i dał w ostatnich 
hutach Hteratmrze przekladowej polskiej ra- 
łe nmóstwa książek hardzo wartościowych. 
przesticznie wydanych -~ kajążak, bedą- 
cych dzisłamai w całem tego slowa znacze 
niu. reprezeniatyrnemi współczesnych N- 
teratur europejskich, Kilku z mich wyrnie- 
my już powyżej, Aby jednak uzumeł- 
nić obraz dzialalności „Renaissance do- 
dać mależy, że nakladom teo wydawni- 
chru w tym nowym, jiwmyślryra okresie 
lego wydawnictwa ukazały się rzeczy tak 
kapitalne, mk Tomasza Manna: „Śmierć w 
Wenecji”, Piotra Loti'ego: „Rozczarowa- 
ule”, „ Oskara Wildea: „Obraz Dorjana 
Gzayw, „Płeham ; ministrant“, „Floren- 
tyńską tragadja* i „De Profundis“, d'Am- 
uinzia: „Nokturno“, Jakoba  Wassermania: 
„Maski Erwina. Reinera, „Człowiek zła- 
dzeń”, „Gęślarz”, „Złote zwierciadło”, „U- 
sia mgdy mie całowane', G. K- Chesterto- 
nau: „Latająca gospoda”, Stefana Zwe 


„24 godzin z życia kobiety", (iorharda 
Hauptmana: „Kscerz z Soaqty , „Ałlasłis”, 
Wiktora Margueritte: słynna  trylowja 
„Gbłopczyca”, „Towarzysz” i „Młode po- 
kolanie“, Michala Arlena: „Zielony bape 
łusz”, L. Perutz: „Markiz de Bolibar", 
Cizgdo-Anota: „Ariana™ è książka będąca 
wielkiem. zdarzeniem, w współczesnej lite- 
ralurde powieściowej: „Krzyk dzikich gę- 
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ZON- MOTO) 


WYSTRZEGAC SIE BEZWARTOSCIOWYCH NAŚLADOWNICTW ! 


IDEALNA KĄPIEL BALSAMICZNA. 


Czersk 8, Częstocice 63, Warsz. cukier 
77, Firlej 58, Węgiel 00.25, Cegielski 47, 
Lilpop Rau 44.75, Norblin 200, Ostrowiec 
121.50, Parowozy 44.50, Rudzki: 58, Bor- 
kowski 18.50, Ifaherbusch 200. Spirytus 
39.50. : 
Warszawa, 9, maja. (Tel. G. P) Dola- 
ry SŁ Zj. 8,87, Holandja 348.70, Londyn 
45.40, N. Jork 8.88, Paryż 35.00, Praga 
26.35, Szwajcarja 171.36, Wiedeń 125.12, 
Włochy 46.88, 8 proc. pożyczka konwers. 
67.25, pożyczka kolej. konwers. 62, po- 
życzka kolej. 164, dolarówka 76.50, 8 pre. 
listy żast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolńego 94, 8 proc. obl. 
komun. Banku Gosp. Kraj. 94. ' 


GIEŁDA KRAROWSKA, 
Kraków, 9. maja. (Tel. G. P.) B. Pol- 
ski 164.50, B. Przem. 105, Tohan 13.50, 
Chodorów 151.30. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 9. maja. (Tel. G. P.) Paryż 
20,42, Londyn 25.32 i ćwierć, N. Jork 
5.18.90, Belgja 72.45, Wlochy 27.84, Hisz- 
panja 87.05, Holandja 209.30, Berlin 
134.13, Wiedeń 73, Szłokholm 139.20, 
Oslo 139, Kopenhaga 139.20, Sofja 3-74 
i pół, Praga 15.55, Warszawa. 58.15, Bu- 
dapeśzt 90.62 i pół, Diałogród 9.15 i 
ćwierć, Ateny 6.80, Konstantynopol 2.64 
i trzy czwarte, Bukareszt 3.20, Helsing- 
fors 18.09, Buenos Aires 222 


= toia 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 9. mają. (Tel G. P.) Amster- 
dam 286.2, Belgrad 12.49 1/8, Berlin 
16979, Bruksela 99.10, Budapeszt 123.98 
i pół, Bukareszt 4.37 i pór, Kopenhaga 
190.30, Londyn 34.63 i trzy czwarte, Ma- 
dryt 119.20, Medjolan 37,39 i ćwietś, N. 
Jork 709.50, Oslo 190,05, Paryż 27.92 i 
pół, Praga 21.02 i ćwierć, Soffa 5.10.95, 
Sztokholm 190.40, Warszawa 78.85 i pół, 
Zurych 136.74, Aimerykańskię 706.25, Nie 
mieckie 169.55, Francuskie 27.88, Wło. 
skie 37.37, Jugosłowiańskie 12.41, Szwaj- 
carskie 136.40; Holenderskie' 12410, Ren- 
ta majowa 0.669, Renta lutowa.0.675, Tu- 
reckie 46.12, Bankvercin 27.25, Bogen- 
kredit 116.60, Kreditanstalt 62, Anglo- 
bank: 28.85, Bank Hipoteczny 74, Kom- 
pas 0.88, Łanderbank 38 i pół, Merkury 
25.70, Kolej północna 1035, Austr. Kol 
państw. 31 i pól. Kolej południowa 16.25, 


si Marty: Ostęngo. Wreszcie w ostatnich 
dniach wydana -- jak zawsze wykwint- 
nie — ziwiła się na rymku księgarskim 
Polski „Pena Schang hair,  Autohiego 
Marczyńskiego, snanego już dziś szeroko 
autora, sensacyjnych powieści, kłórego u 
slażna rokkima przezwala już polskim Ste 
wensotrewi, choć jednak raczej. mazwaćby 
go należało, jako tvnoweire przedsłtawicie- 
ła „roman d'aventure” -— palakum Karolem 
Mayem. Daleko mu bowiem —- w elwier- 
dzić należy w mię objektywności -e do 
olbrzymich. wartości Utenaekich, rozrzyuca: 
nych homie w swych dzielach przew zma- 
komite famtastę anmelskiego. 

"Jak widzmmy juz choćby z zacytowam 
nych tytułów, plon wydawniczy „Re- 
naissamnpe'u z jego działalności w czasoch 
ostatnich zasłurujo na pelny szacuynsk — 
Tamhardzie;, że większość przekladów do- 
konang zoctała mistrzowska ręką Leopolda 
Staffa. Toteż z globoka rozkoszą artystycz 


mą poimy się ma nowo nieskazitólną, jak-" 


by w szlachełnym kamieniu ciętą, prozą 
największego autora Wloch współczesnych: 


przeglądając karty «Trumniu smierci“, 
„Płomieni miloi“, czy toż tragicznych 


driejów Tulia Hermila i jego żony. A wiek- 
szośc innych wydawnictw -.Renaissan: 
cewy: została również dokunana prze 
Staffa, dzięki czemu najbardziej wyt.aga 
jący czytelnik nie znajdzie ani w „Kacerzu 
z Seany”, ani w „Michaelu“ Bamqęa, an: 
w „Kmju dzikich gęsi” Marty Ostęngo mi 
zdnego zwrotu, który araziłky jego ucho 
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Goleszów 120, Browary 120, Alpiny 44.45, 
Berg u. Hutten 750 i pół, Krupp 11.21, 
Rima 136, Skoda 250, Silesia 0.18, Zidle- 
niewski 15,65, Fanio 6.55, Karpaty 80 i 
ćwierć, Galicja 73 i trzy czwarte, Nafta 
30 i ćwierć. 


OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 9. maja. 

Tendencja spokojna. Kursa lekko 
zwyżkowe. Obrót ożywiony. Srebro zna- 
cznie spadło. 

WALUTY: Dołary ameryk. 8.90.25-— 
8.90.75, dolary kanad. 8.85.50—8.86.00, 
austr. 1.25.83—-1.26.00, leje  0405.00— 
0.05.50, franki francusk.' 0.34.70-—0,35.25, 
franki szwajcarskie 1.71.50--1.72.25, fun- 
ty ;szterlingi- 48.80.00——43.80.00, czerwień. 
ce sow, za jeden 28.50—-29.90. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.30.00, 
20 franków 34.50.00—-34.80.00, 20 marek 
niem, 42:50.00—42-80.00, -10 rubli ros. 
t7.00—47.46, . t 

SREBRO: Kor. austr,- 0.64.50——0.65.00, 
5 kor. austr. 3.30.00---3.56.00, flor. austr. 
1.65—1.68, ruble rosyjskie 2.70—2.76, 
kopiejki za rubel 1.35—1.38. 


w 


OGŁOSZENIA, 


NAUKA I WYUHOWANIE, 
4 10 groszy za Wyraz. 


STENOGRAFII wyucza  listowne najdo- 
skonalej Instytut | Stenograficzny 
Warszawa, Krucza 26. Czytajcie mie- 
sięcznik „Stenoeraf Pols“.  _ 8754-? 


TEN NIS. Nauka, trening. Zgłoszemia: Mi- 
kołaja 17, lewy parter. (Tylko 8 wieczór). 
3971 


ROWE E CRY ZER EO 
. POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza x8 Wyraz. l 


INTELIGENTNA wdową w średnim wieku 
poszukuje zarządu domu u poważnego 
pana, mnakomicie poluje, pioczo, szyje. 
imrzykalna, Zgłoszenia listowne, Admi 
mistrace „Zadowolony“. 3017-2 


literackie i pewny być moża, że z miękno- 
ści oryginaly nie uroniońo dosłownie ni 
cago. - 

. Szerogu immyech przekładów dzieł, wy- 
danych przez p„Renaissapec“, dokonały 
rówież «pióra w całem tego słowa znacze 
niu powołane. „Kacper Hawsor“ Wasser 
mana przełożony został doskonale przez 
Loa Bolmonta; inne przekłady pochodzą z 
pod piór talbich jak Artur Górski, Zuzanna 
Rabska, A. Cylkowska, M. Tamowski i 
inng. 

Jeśli zważymy, że uprócz wspomnia- 
nych książek, „Renaissance“ rzuci! na pól- 
ki księgarskie w Polsce mnóstwa powieści 
i studjów oryginalnych polskich, ujętych 
w jedną wspólną ramę: „Wizerunki styn- 
nych kobiet i mężów” — to uznać musi- 
my, że ruch wydawniczy polska pozyska] w 
p Lucjanie Franku Krdłrachcię jednostkę, 
która mu już oddała bardzo znaczne usłu- 
gn a która niawątpiiwie w przyszłości je- 
szczę z pewnością bardzo poważnie do 
rozbudowy naszej literatury przekładowej 
i aryginalnej 8IĘ przyczym. łanie się to 
tem pewniej, jeśli „Renaissance“ w dzia- 
łalności swej opierać się w przyszłości bo- 
dzfe dalej na pracy, smaky i wypróbowa- 
nej radzie ludzi takich, jak Leopold Staff, 
Artyr Górski, Zuzanna Rabska, Franci- 
szgk Mirandola, którzy nie dopuezczą, by 
w katalogi „Renaissance'u”* zakradły się 
reztnańte plewy, jak ło cię czasem jeszcze 
obecnie zderza. i 


Pończochy Bieliznę damską 
Kombinacje Wyroby trykotowe 
Garsonki dumpery kamizelki 


BIURO NIEMGZYNOWSKiEJ, Lwów, 
Akademioki 3, Telefon 13-61 umieszcza 
Framcuski ma wakacje, nauczycielki, neu- 
czyciali. bony, freblamki, Niemki, pie- 
lęgniernki, gospodynie, klucznice, garde- 


plac | 
robiane, kucharzy, ogrodników, maszyni- | 


stów, szoferów, mządców. ekonomów, 
łezniozych, personal  sestaaracyjny, 6r 
zonowy, siły biurowe. 3936-5 


DŁUGOLETNI odministrator większych ma- 
jąlków ziemskich, z. dubremi śŚwiaae- 
ctwarmi i referencjami poszukuje odpo- 
wiedniej posady we Lwowie lub okolicy. | 
Na żądanie może złożyć kaucję. Wiado- | 
mość z grzeczności u p. Reisera, Lwów, | 
Legionów 31. 3966-2 

SZOFER Slusarz z ukończonym bardzo 
dobrze kursem, miody, spokojny, bez- 
względnie trzeźwy i uczciwy, szusa po- 
sady, Może wyjechać ma wieś. Zgłosze- 
mia do Admmistracji „Gaz, Poramnej , 
pod „Dla, Szofera'. 3926-2 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 
| 


ZGUBIONO dnie. 28. kwietmia 1928 2 kart- 
ki zastawnicze Nr. 24108 i 24309, Uezci- 
wego znalazcę proszę o zdeponowanie w 
Dyrekcji Policji lub w Banka Hipotecz- 
nym. za. wymagmdzeniem. 3053 * 


|| WOLNE POSADY. 


10 groszy za wyra% E 
BUCHALTERA przyjmiemy natychmiast | 
do większego zakładu przemysłowego, | 
zdolnego i zaufanego biłangistę, z kores- 
pondencją połsko-mieratecką. Zglosze- 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
i 10 groszy zn wyraz. 


URZĘDNIKOWI lub nrzedniczce dam mie- 
rakamie wraz z wiktem bezpłatnie na je- 
den rok za wypożyczenie dol. 500 zau za: 
bezpieczeniem. Fod „Centrum ppsa. 

3065 


nia pod. „Zaufamy 500" do administracji i 

„Gaz. Poranrej“. 3915-3 | 

OSOBA inteligentna, zgodliwa, poszukuje 
'romicszczenia przy starszej osobie za 

mala oplata Kwontrywilnie może zająć | 
się pielęgnowaniam starszej osoby, zająć 
się gospodarstwem lub hyć pomocna w 
naukach szkalnych dla klas niższych. — 
Zgłoszenia pod „Mieszkanic” do aim 
„Gam. Por”. 8951 

| 


dla Panów, Fram 
3951 


MIEBZE ANIE wspólne 
ciszkańska 7 IL piętro 20. 


KUFNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za WYTAZ. 
materace, ko 


KOŁD RY cë. NOdUSZAŁ: 


prześcieradł) - roloca najtżn.el 


elefon Nr 51-1: 


R. SKIBIASKI Lwów, Koparnika 4 
z 26 51-10. 


PARCELE ul. Grochowską za gotówkę i 
na raty do spazedania. Wiadomość A 
l 


ro Towarzystwa Terenowego, pl. Marja- 
chi 10.1. jub Czgiełnia, ul, Grochowska. 
3778-4 


puszka  ocynowaną lub miedziana, 


Bantachnar. | ssiemóye 37 


sNag- 10 


owo otwarty magazyn trykotów i bielizny damskiej 


Tadeusza Witeką, Lwów, Rutowskiego 1. 


poleca po wyjątkowo niskich cenach reklamowych 


Skarpetki 


Pończochy sport, 
Chustki batyst. 


SPRZEDAM modny wózek dziecinny. Cl- 
cha t, gospodarz. B968 


BCESENDQRFER w bardzo dobrym stania 
do sprzedania Chmielowskiego 9 drawi 7 
ad 3—5. 3960-2 


FORTEPIAN diuższy, znakomity, sprzedam 
za' 1800 zł. Kopemika 26. skłemarski. 
|. » 3835-10 


PARCELE południowe po 100 sążni w 


Zimnej Wodzie do sprzedamia. Wiado- 
mość Lwów, Świetokrzyska 48. 8903-2 
FORTEPIANY, pianina, tanio, Da raty, 
poleca Tmmkrmalter, Stryj. 3887-2 


mL 
STARSZY nasybel: karpio. cesarskiego pa- 
rę tysięcy sztuk do sprzedania 8 zł. kt- 
logramn Jores Piasecki, Rozhadów, p- 
Pomorzany. 3884-3 


MOTOCYKEL angielskiej marki - Framcis- 
Bamctt, mało używany, w bardzo do- 
brym stanie z częściami zapasowemi i 
alektrycznem. światłem, tema przystępna 
do sprzedania. Wiadomość ul. Snopkow- 
sra 1.10 ,1 p. m. 10 między godziną 
17—18. 892-2 


okazyjnie bardzo tanio poleca Leonard 
Wemke, mechanik, Krakowska 16. 


3652-6 
LODOWNIE czeskie, gdańskie, Reniaczniw, 
Legionów 37- > 3933-13 


RAKIETY TENNISOWE 
Mapruwia angielskim apara- 
tem „Welacy* począwszy od 


12 zł za naciąg 
60 gr. za s e. 
> MIKOSINSK! 


Zzbówai - Papiery. 
Lwów, Krz,wa 25. 
(obok Akademickiej) 
Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory 

„tennisowa. i 


RÓŻNE DONIESIENIA. y 
10 groszy za wyraz. 4 


LETNISKO Korczyn nad rzeką  Siryjem 
pokoje słoneczne umeblowane z' obsługą, 
wikt smaczny, ohfity od 16: czerwca 
utwamie. Zgłoszenia mstne lub pisemne 
Lwów, Piaskoma 11, Podhorodezki.. 


LETNISKO w gónskięj okolicy, rzeka Stryj, 
las szpilkowy blisko. poleca, słoneczne 
pakojo ouncho, z calem utrzymasiiem, 5- 
razowy posilek dziennie. Kuchnia do wy 
boru. polrawy na świeżem maślę, tey 
nmiarkowane. Ubshuga solidna, sezon od 
15. maja, stacja kolejowa Synowódźka 
wyżne, 5 kin. do Korczyna. bitym poscit- 
cam. I Melmutowicz. 3950 


TRUSKAWIEG -—— Pensionat  „Arevsia', 
pełny komform, sloneczne  pałażerie 
przy deptaku -~ poleca pokoje z mirzy- 
maniem 1 nościdaąa lub bez od 1. czerw- 
ca. W. częnweu cemy zniżone, Na zain- 
nie kuchnia djetetykanu. Zgłoszenia: 
Makowska, Lwów, Listopada 5. 3771-4 


BIELIZNĘ damską krajową i zagraniczną 
po cenach  kemkurencyjuych Pieps, 
Lwów.; Bonów 7. 3788a-10 

WIRÓWKI do mieka, naczynia mleczar- 
skie, poleca M, Kierski, Lwów, Koper. 
nika 4. 3906-3 


TRWAŁE pończochy poleca tanio Licht, 
Hetmańska 22 3967 


MIKOŁAJ LYNIW, syn Hrynia i Krystyny, 
urodzony w Olszanicy pow. Tlumacz, u- 
- nięważnią - zgubiona „księżec dkę wajeko- 
wą, 346 


Str. 12 „GAZETA PORANNA“ z dwa 11. maja 1928. Nr. 8490 


| założ RACE. SOS STRA ET ASTA -n z -= - A 


UNHYWIAŻNIAM zgubioną lesiążeczkę woj 
skową wydaną przez PAU. Kalusz, ma 
nazwisko Mozes Sandel  Jaworówka, 
pow. Kalusz. 3948-35, 


OSKAR Rjmer letlikowce staro, p. Bu- 
czacz unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową. 2907-3 


ELEGANCKO wykonuje suknie, kostjumy, 
płaszcze Pracownia sukien, pe. 18 
‘i 1. Pa naprzeciw „Lekiora, 481.10 


NA LATO waselkie OBUWIE hygienirzne, 


Jedwał L nią AA trwale, wygodne | lamie z piółaa, skóry, 


lin M Li n T a Sone 
uśl in, ud i [: p. i wów. Wro 


tasże do nabycia po cenach ściśle fabrycz- 
nych w UNIWERSUM" pasaż Mikolascha. 


prać o. ostrożnie © oczoia_ mą watch własnwch, 01-20 
NEA TOR 
í starannie 


'EŁNIANE suknie sportowe Duo ) WY 0 rany f | rj 


i dziecięce ubranka, powinny a między innymi 5.000 Złotych 


JOZEF SZKILNIK z Rapusefniec póczta 
Ułaszkowce, powiat Borszczów, syn Mi- 
kołaja i Warwary unieważnia zgubio. 
na książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Czortków, pułk 69. Nr. księgi 
497.. 3902-5 


Nowość! Łóżka , „Patent“ składane z ma 
toracem, minimum miejsca, zajmujące 
zi B0-—. Otomany składane „hięjena” 
awaa % drucianą sialka 3%5—. łóżka 
ekrzystkowe tapicerowane 40.—. fMhóżka 
siatkowe (33—. Božka kuchenne skła: 


e Vinis są DD. być prane niemniej starannie jak | p» Nr, 79600 ra w naszej kolek- 

łady druciane 26-—-. łóżka Inosięć- łaa : s ba AT $ 

me 200, Materace irawiane 30.—, lekkie suknie. Zalecaną jest wielka SZANSE A DWIE z LOTERII KLASOWEJ 

aka, uk AE ostrożność przy wyborze odpo- | | cena całego losu 40 Zł 

szukowska 132. 3593-4 TEM 4 "SP 1: u coea 407 
wiedniego środka do prania. Jedy- DE een rE MĘDYA 


Lokata 
an 
kapitału. 
Od kilkudziesięciu lat istniejąca kat. firma 
wa Lwewie, dobrze sie rentuiąca 
POSZUKUJE SPÓLNYKA 

` Zgłoszenia: Dr. STICH, Lwów al 
Sykstnskn 40. KRZYŻ? 
WET ZEE R ——h1 OSTRO EPE OWĄ TOORA RORY 


Motel - Rest-uracja 
i Kawiarnia 


z całem urządzeniem w wielciem mieście 
pomiatowam o licznej załodze wojskowej, 
a powody podeszłego wieku eniecżawcy, 
który to przedsiębiorztmo mizeszło 80 lai 
prowadzi, od zaraz do odstąpienia. 
Zgłoszemia przyjmuje właściciel Feliks 


nie tylko LU X stoi ZAWSZE ua ke l f Losy w ysytamy na zamówienie, zala- 
sokości zadania i tylko w LUX'ie czająn czeki P. Ko O. Nr, 153545. 
prać można delikatne tkaniny Dwlarówtki sprzedajemy po kursie dnia 


wsżelkiego rodzaju i gatunku. | Z EMSKI BANK HIPOTECZNY 


"Frzymać się ściśle przepisu, a | AE we Lwowie, Jagieiionską 8. 


LUX nietylko że nie spierze 
Zawiadomienie. 


kolorów i nie uszkodzi tkanin, ale 
Niniejczem zawiadamiam P. T, Klijen- 


nada im jakiejś specyficznej wyt- 
wornej miękkości, > | 

telę, że pracownie kaśnierską z nl, Greit- 
| gets urzeniotiem na 


(ul. Zimarawicza 17. 


Dziękując za dotychczazowe łaskawe 


144 losu. fę 4). „sg 


Sposób prania w 
LUX’ie. 
Łyżkę LUXu zalać 
wrzącą wadą (pół mied- 
nicy), ubić gęstą piane i 
dodać zimnej wody, by 
mieć letni roztwór. Prać 
przez wyciskanie brudu; 


m A m TT 0 Oy zg M a a M 


3562-3 E 


Wiojschowski, tia) Gadaj nie trzeć, wygniatać względy, upraszam o dalsze poparcie me- 
Ważne dla P, T. Właścicięli kamienic! starannie więcej zbru- | JL ati Ad -4 RA» 
3 «= . - e a s 
Sprzedajemy jako zastępcy  Górnoślą- dzone miejsca. Spłukiwać | Tzecdowańie MITE tate. dk 
eie) fabryki Stephan, Fröhlich & Klüp- t kilkakrotnie w letniej | i T 
fel bezpośrednio właścicielom nieruchomo E "nie me | Z wytokiem poważdniem 
i | F a. a GD | MARIAN TOMASZEWSKI, Wytwórni» 
KUBŁY na SMIECIE | | - knżniaretta 
w przemisanrch wymiarach, mabo w ng- KA pa >x : Lwów, Zimorowicza 17. SB 
nin cynkowane, przeto lepsze od wyrobów | = PRÓBR gup F. Spółki pm | pa ; 
nrejszych, po zl. 30 za, sztukę. Przy | ć ocziowa' 474, Poczta Główna, WE = | Polskie Tow. Szkoły Średniej w Herodenca 
CAE” rabat i dogodne wa- prana, © „bezpie prźayie AZP PAP | owląsza: 
ri kj Ly M Imię i sarmikas esnean o ora e o nose | 
POLSKA SPOŁKA „WULKAN śpi 
Lwów, Pacaż Hikolascha nn. sched're n. BEC EDU E A S 
piętro, tol 1-15, z274 | u GAS 
7 a na posady nauczycieli (ek); języka: pel 
arte. „Hagany E ) i imi Ra" | em R. < 
3 | BLE Lever Brothers Limited, Anglja. | skiego języka: łacińskiego, języka. miemiec- 
WE P.ĄT "m 5 SĄ = ` ` 
Flumor. = ą | kiego, historii geoznafji matematyki, fizy- 
u | UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- | BEZINTERESOWNIE: Uzżytetmis om j ki rysuaków, robót ręcznych, spiewu i giu 
| skową wydana przez PK „larnonol „żeby Porunnej Napisz imię, nar 5 nastyki. 
|  twcznik 1900 na nazwisko Jadeusz Leń miegiąc, urodzenia. .otrzynnas 4 aS: ; -A 
|  kiewicz z Darachowa pow. Trembowla. | broszurę, określenie charakteru, zdojno- |  Warunpi wedlug umowy. Wymagane 
f 3012-3 Aci, przezuanzenia. Poznasz kim jestóś, | są pelno kwalifikacje ewentualnie sgzamin 
i | kim być możesz. Adresuj: Warszawa, | naukowy. Udokumenlowame podanie wno- 
| Tedaikioia „Wiedza Tajeruna“. Skrzynka ; i a 
| PROWINGJA pocztowa ; rl. Załączyć mibicjeze  ogló- się należy najdalej do dnia 6. czerwca 
ANON LA ZK: L gp Ay te A r 
i a ezepie, znaczek pot złowy ” ma. prz tkg. | 1825 na ree Dyrekcji Polskiego Gimana- 
Tanim  koszłam załatwiamy w War SAA | ium pane 
B H Ka ; R EEE = 
szawie wszelkie ziecenia w sądach, yrze- maa PR M I 
| dach państwowych, komunalnych, insty- i s | > ag e 
tucjach finansowych etc. | nSEruj6i + wo ] L d 
lntormącje, wskazówki ws  wazajkich | Gazecie | 0 ownie 
szrawach; Biuro „Pomoc Prawno-Handlo- Poranna: | tó} k 
wa", Warszawa, Nowy-Świat 23-16. | ranne! | zka 
| | 
| 


znakomicie udelikatnia ręce. 
"Z *Żądać wszędzie. === 
LABORATORJUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA. i 


— A gdy się mówi do lkubiety, chwyta 
abu uszami, a wypuszcza Z powridenm u- 
atam — odpowiada sporo jnie mąż. 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 1 
rozman. | JAWIE" ANITRA opowie ue A 
—- Gdy sie toś mówi da mywżczyzny cerę. — Niezbąd ; | - ! 
chwyta on to jednem uchem, a drugiem Ta: p: AE 
drypiszcza —— woła  uszinłyczonu mak ST GÓRSKIEGO fonii — KRĘM LANO NO! c i 
Aonka. | | ers | 


Lwów, Kopernika 4, 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz i-szpzitorwy milimetrowy 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach | 285 zł, pół strony ogłoszeniowej 160 po zł. | Kolumny egłoszeniowe są 
(zer. 30 mrm.) ogłoszenia rwykłe za tek- 100 gr, za wiersz 1-szpalt milimetrowy | cala strona tekstowa 480 zł., cala strons | B iaméw ({srpak), fTókstewo na 4 tamg 


mięzny itd.) 60 gr, za wiersz 1 szpalt | posady 3 gr, cała strona orfosreniows | przekazów nie bonifikujemy. — sów 
i 
slem 12 gr. za wiersz 1 szpalt, milime- (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr.. pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ugara | fszpaltyy, 


trowy (szer. 60 mm.  nadestłans 35 gr., drobne ogłoszenia za tłowo 10 gr., drob- nia zamiejscowe 30 proc, droższe. — PRENUMERATA mięstecanzą 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (azer. ne ogłoszenia kupno I sprzedaż za słowo ogłoszenia w młejscu sastrzeżonem, ogło 


? dostawą ue miejsce lab proe 


60 mm.) po kronice 40 gr, ta wicrat 12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, szenia osobno estojąes i hez numeri syłkąĄ perz a... ih TZ 
1-szpait. milimetrowy (szer. 60 mm) w | korespoudencje.12 gr., prywatne ua się- , czamy 25 proc. Qdpowisdzininości ra ter | Bea dostawy IDEE EL 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- wo 12 gr. dis potrzebujących pracy lub | minowy druk nis P preyimujemy. Porta | ča granicą TEIE d "og 


T drakarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarr. J. PŁOCBIEGO, we Lwoyie : Kkip. red. STEFAN NUMCYZANUWSKĘ, 


